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dz i en · Gł '' onklJ rs prem owy „ osu 
C ZYT EL N I CY! KUPON PREfłilOWY z 0~~~l:: 11

· na PELERYNĘ DESZCZOWĄ Nie trzeba {!'rouadzić killmdziestęciu fiuponow! 
WYSTARCZY WVCIĄC NASZ KUPO N PREM.IOWV zamieszczony o~ok, wy· 

pelnić czytelnie i przesłać <ło Redakc.ii naszego pisma w ciąitu tr1.ech dm. 
Imif} i nazwisko--...... --~·-·--~-·-------·-··-·--···-···-··-·--­
Adres···-·--------------··········---------------­
Zakład pracy-····-·····-···························-------··--·- ····-···-···-·-·-----Już w środę dowiiieniy się, kC1o wygirał PELBRYNĘ DESZCZOWA. 

J utro zamieścimy KUPON NA TYROLKI DAMSKFE. 
Wyci;ać i przesłać de redakcji „llłesa", Ud!, Piolrkewska 86, Ili piętra 

Z dar cz maski z po że 
•

.... QllZ'i ....... ;... ... „ ... ~ ............... ~1111!1'--------~~--~:-------------:--:---------------------------------------­. k I • wszystkich dotychczasowych zobowiązań wiei Minister Wyszyński wymienił z nazw1s a g ow- ~t:erdi:i~c~!':~iski~:i~fżcz~~ii:zekwl:~~t~ 
nych burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi ~r~w;:~~~J>::~e ::oic°b!~~ ~er~!c~~c;,m~~: 

N d . z· d h pagandzie wojennej walkę z wszelkimi pr?-d o Wspo'lpracy aro OW Je noczonyc bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłab1e 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidacji zasady ~'OWY .JO"R.K, PAP. - W pią.tek odbyła się w sali posied~eń Rady Bezpie- I na cytowane przez Wyszyńskiego na .P0~ie· jednomyślności mocarstw oraz wyraził ~arę 

czens twa w Lake Success konferencja prasowa z udziałem blisko 600 defej!a· dzeniu zgromadzenia ~eneral~e%Jo zyski. fl~ w powodzenie tej akcji Związku Radzieckiego 
' . . t . h ZSRR Wy zyń amerykańskich w czasie drugieJ wo)ny swia- W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są tów i dziennikarzy, na której wicemmts er spraw. zai;!ramcz~yc_ . s . : toweJ· delegat ra-dzi·ecki· przytoczył nowe da- • · _, . 

ł d t , 18 bm IZ potrzebne dla poprawy stosunkow m1ęl<Ly ski rozwin ął i uzasadni twier zenia, zawar e w 1ego przemow1emu z • ·•. ne zaczerpnięte z nowych żródeł statystycz- USA a ZSRR Wyszyński oświadczył, że jego koła podżegaczy wo.iennych w USA i w innych krajach prowadzą C?twa~tą I me- nych I potwierdzające fakt, źe zyski te prze- akcja przeciwko propagandzie wojennej w 
przebierającą w środkach kampanię propait:mdową na rzecz nowej w~ny o~az kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. USA i w innych k rajach jest właśnie kro­
udzit"lał wyJaśniefi na temat stosunku Związku Radzieckiego d_o w~zystk1ch W dr.ugiej części konferencji prasowej, kiem, zmierzającym do poprawy tych stosun 
za~radnien, zna id ujących się na 1>0rządku dziennym zgromadzenia generalne· Wyszyń'Ski odpowiadając na kilkadziesiąt PY· ków. Jednakże poprawa stostll1ków międzyna 
<:r. o-..•z · •łań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe r-0dowych możliwa jest tylko w oparciu o ,..<> · .i," „ ~aml"''Y zwi·ązku Rad~i~kiego znane całemu 

1
... '" w ~„ Kartę ONZ i zasadę jednosci wielkich mo-

Wyszynskl 

a wstępie Wy<:.zyń podj~ło 'Odpowlednie krolt.i pneci · je} :on i;wiatu 1l uiiwiadczen radzieckich mężów sta- earstw. 
<>ki odrzucił zaprze· tynuowaniu. nu oraz z jego polityki zdecydowaną wolę Delegat radziecki podkre~lił, że ci, którzy 
czenht, złnżone przez w· związku z atakami prasy amerykańskiej Związk11 Radzieckiego utrzymania w mocy usiłują zniszczyć Kartę· ONZ . . iednocześnie o-
pn1edstawic~eli Sta. słabia.ją szanse współpracy międzynarodowej, 
nów Zjednoczony.eh Modzelewsk·1-· Marshall podobnie jak podważają le możliwości ci, któ przeciwko zarzutom, rzy oskarżają niewinnie państwa o czyny ja wysuniętym W jego kich one nie popełniły. 
mowie: na zgromadza Wyszyński oświadczył, iz Związek Radzie 
niu generalnym, po· db •. 6łt d . k le e CJ. A cki nigdy nie zgodzi się na taką formę współ pierając te zarzuty O y I p Orago Zlnną On r n ~ pracy, Jaka istnieje między koniem 1 Jeźdź. 

nowymi faktami i na I d I k t t G M cem -· ... ska-;, Spośród NOWY JORK p .AA> w dniu 25 września w sie ze ewskfogo z se re arzem s anu eorgem ar I · . . . . ~wi u.u • • • shallem. Odpow1ada1ąc na szereg pytan korespon-podżegaczy do nowej dzibie delegacji amery~ańskieJ do • ONZ w No· w rozmowie poruszono całokształt stosunków dent?w _amerykańskich ja~ postąpi _Zwi~zek 
wojny Wyszyński wy wym Jorku„ odbyła się p6łtoragodzmna rozmo· 1 polsko-amerykańskich ora-z zagadnienie odbudo· Raclz1eck1 w wy~adku mepo~odzem!-1 Jego mienił przede wszys- wa ministra spraw zagraniczny~h Zygmunta Mo wy gospodarczej Europy. (DaHs'zy c1ą;g na strome 2-e;r) tldm Johna F~łera, 
Dułessa, jednego z fi. 
larów delegacj!i ame­
rykańskiej, który je-
go żdaniem posiada 
olbrzymi wpływ na 

ilbecną politykę zagranicz9ą USA, byłego am 
i>asadora w Moskwie, Bullita, senatora Mac 
Mahona i szefa delegacji amerykańskiej Au­
stina, oraz dwóch dziennikarzy amerykańskkh 

Akcja Polski w Radzie Bezpieczeństwa 
Minister Modzelewski domaga sitt prz„jęcia do O N Z Wioch~ 

Rumunii, Bułgarii. Wttgier i Finlandii Franka Garnetta i Waltera Winchelła. 

Na wstępie Wyszyński poddał ostrej kryty MOWY JORI<: PJ\'P. Jak jui donosili§my, przed i gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pań-, ko zerwał z osią w gruiłniu 1944 r., lecz ie wy· 
ce przemówienie delegata brytyjskiego M:ac kilku dniami delegacja polska wystosowała do stwaml na długo przed _ wejściem w życie trak· mierzył również sprawiedliwość przestępcom wo Nei~a, . zbij_ając je ~unkt po punkcie. i pod- przewodnkzącego Rady Bez•pieczeńswa list, w tatów pokojowych i ze dla dalszej stabilizacji sy- jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w 'b~sla1ąc, ze stan~_m;sko członka Pilft~i Pracy, ldórym popiera wnio-sek o iprzyjęcie w. poczet tuacj11 w Europie chciałaby widzieć wszystkie te ostatnim stadium wojny _z Niemcami. W wypadku kt~ry bez zastrz~~en st~ ~o stronie Chur· członków ONZ - Wlod1, Bułgarii, Węgier, Ru- państwa członkami C!>NZ. „ ., Rumunii J Węgie1· minister Modzelewski zwrócił 
chllla musi budzie cona1mnie1 zdumienie. munai i Finlandii. , Zdaniem Polśki, przyjęcie do ONZ .[ych pa1'ishv uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 

W odpowiedzi krytyk'?m, którzy twierdzą, I Na czwartkowym p-0siedrzenm rady, na którym które zerwały calikowic.ie z przesr.:łością i wkro· roku 1944 oraz ie dowiodły następnie, iz pragną ~e j ego propozycja v:alk1 z propagan~ą '!'O· , sprawa przyjęcia tych państw do 0I':l'Z była oma czyły na drogę realfa:acji demokratycZ'Oych form realizować u siebie zasady prawdziwej demokra· 1 enną narusza wolnośc prdsy, Wyszynski O• 1 wiana, minister Modzelewski wystą•p1ł z obszer- życia, będzie połączone jedynie z pożytkiem tale cjl. Podobnie oświadczył min. Modzelewski - nie 
swiadczył, ze ma ona tyle wspólnego z wol- : ną motywacją akC'jł polskiej. dla Organizacji Narodó•~ Zjednoczonych,• jak i nasww-a żadnej wątpliwości stanowisko Finlandii nością prasy i obywateld co zakaz rozpowszech Szef delegacji ·polskiej powołał się na faM dla wspomnianych krajów • gdyi pańsif.wo to skrupulatnie wykonuje --zobo­
niania literatury pornograficznej lub zakaz pod_pisaonia i ratyfikowania przez zwydęzców ira· P.rzechorlząc do dokładnej 111-0tywacji paszcze· wiązania; wypływające z rozejmu, zawartego w 
handlu narkotykami czy też żywym towarem. ktaitów pokojowych z b. sa1telitami osi, dzięki cze lgólnych kandydatur, miniS'ter Modzelewski po- grudniu 1944 roku. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako mu, zgodnie z umową ;oczdamsiką, zaistniała mo wołał się, w wy'J)adku Włoch, na wstępne para- Do tych arg,

11111
entów z dziedza•ny prak tyczno­

szkodliwą społecznie w najwyższym stopniu żliwość pokojowego rozwoju stosunków między· grafy trak.tafo pokojowego, które podkreślają politycznej dochodzą _ zdaniem Polski _ ar· 
Wyszyński o.świadczył, że Związek Radziecki narodowych w Europie powojennej. Oświadczył zasługi Włoch w obozie sojuszników po 1943, w gumenty natury prawnej. Minister Modzelews ki 
uczyni wszystko aby zgromadzenie generalne on, że Polska nawiązała stosunki dyplomatyczne wypadku zaś Bułgarii na fakt, it kraj ten nie tyl· powołał na Umowę Poczdamską, która przewidu­
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dh • • • p k .. I • mokratyqnymi rządami b. sateli1ów osi, państwa 

I grozi WOJn·ą a IS IDOWI ~~~~~~r:~f~~~e~7;~~~yi~~~:~f:x:~~;;:~;*i; 
5 b. panstw nreprzy1ac1elsk1ch o przy1ęc1e tch 
do ONZ. • 

li~perialiści br~tyiscy ~o~s~c~~~ .~o~fli~t mi~dzy H indusa~i_ i Muzułmanam~ „ I ni:~~~~~!~ 'Ztz:J~:~~ski p~l~:ł~~ify zd~~~~~~j~ 
LONDYN PA·P. - Jak ?on?s1 ~ ~eiw D7'1111 w~ed/1wosCJ _1 1ezel1 Pakistan będzie_ UP_orczy- 1 Gan~1 uzył tym razem sł?iwa „wo1na po: polską do zwrócenia się do Rady 

0 
pozytywną 

ngenCJd Reutera, w tamte3:5:beJ opl:Illfl pubbcz- wie odmawrnl uznania swego 1dow1edz1onego raz tr,zeci od swego przybycia do New Delhi decyzję w sprawie kandydatur wszystkich 5 
ne j wywołało wiell;ą_ sensację_ . ośw~adczenie blędu, ?raz będzie w dals~_yml ciqgu_ ~ląd te_n przed 18 ~ni~. . . . 1 państw i przy jęcie ich w poczet członków ONZ. 
Gandhiego, dopuszcza1ące mozliwośc rozpra- bagatelizował - rząd Un11 Indy;skie1 będzie Oslf:atme Jego OSWJ•adczeme podawane jest . . . .. 
w y w ojennej między Hindustanem J Pakista- musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Paki- z wiel&:im rozgłosem przez prasę hiondu5'ką. Za_ ~god_ą ~olskt Rada przeszla do dys~SJI narl 
nem. Według wersji autwyzowanej przez stanowi". Gandhi dodał: ,,i!!ilkt nde pragnie Pirokongreso-wy „India News Ohrondcle" po· kwahf1kac1am1 poszczegolnyc-h kandydatow. De­
Gą.ndhiego, ośwjadczenie złożone na z-ebraniu wojny, ponieważ pociąga ona za sobą znisz· daje to ośw.iadczenie pod nagłówlkiem: „upor- legacja polska zastrzegła jednak, iż będzie żądać 
religijn ym w dniu 26 wtrlleŚIIlia głos1i, że Gan- czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po· czywe błędy Pakistanu mogą doprowadzić do aby ost~te~zne głosow :i.nie. odbyło się łącznie nad 
dhi j est wprawdzie przeciwnikiem wszelkiej godził się z niesprawiedliwością". Wolałby wojny", podczas gdy wyiddwany przez Ang.li· wszystk1m1 kandydaturami. 
al<cji wojennej, ale stwierdza, że „jeśli nie bę· oo raczej, by „wszyscy Hindusi zostali unice· ków „Sta•tesman" o·świadcza w tvitułe: „Woj- Dyskusja w. _tej Sj)rawie zostanie wz,nowiona 
dzie innej drogi uzysk011ia od Pakistanu snra· stwieni za słnsznq sprawę". na z PakJstanem iest konieczna", 29 bm. · 

/ 
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wsze z tej przez magnatów przemysłowych w Indonezji. 
Beela dąży do dalsze!f-1 rozlewu krw• 

Nr. 267 

Zdarto mask' z po~zegacz 
(Dokończenie na str. l) 

akcji na terenie ONZ oraz w wypadku niepo 
wodzenia prac komisji rozbrojeniowej i kon 
troli energii atomowej, Wyszyński stwierdzi!, 
że pe~ymizm korespondentów amerykańskich 
nie wydajP mu się usprawiedliwiony, gdyż 

. Zwii\zek Ra<l;! 0 cld wii.:rzv w ostatec:r.ne :wwo-
HAGJ\. PAP. - 24 w1"Ześnia w parlamcn- i ho/Pndernki uzyskuje w Wnszyngtnnie, polo- Jndonezii. Wojska te stanov.:ią stałe. za_groze- 1

1 
drnnitl prac Organizacji Narodów Zjednoczo-

cie holenderskim rozpoczęła się dysh.u&ja nad , żenie gospoclorczc i Iina.n.sowe kraj11 ulega nie polwju na archipelagu mdonezy~sk:m. . n eh. 
deklMacją pn<"'micra 1za<lu Bcc•la w sp-rawie I Jcatas/rofalncmu pogorszeniu. HAGA PAP. Jak donosi prasa, na wielu odrin y . . . 

Rząd 

dziala1·1 wnjennych w li11d0<nczji, czyli jak o- 1 Jalk. widać z df'•ldMacji B<>eła, nt1<1 zamie- knch frontu na Jawie i Sumatrze wojska holcn- ~odobny oplymizi:i de~e~at radziecki wy: 
kreślono w języku oficjafuym w ~praw1e ma z ''i:!frorrilim k{rn\ty{h.\it1W'ać f;italna poli~ykę, dcrskie lffifflyrrn<YW~ ofensy•wę . Do gwałtow- ranł na temdt rozwiqzama problt!mu K?rei, 
„akcji policyjnej o charakterz• ogranicza- pOl<';lflio.ną przpz cały świ<it. Naród holenr/Pr- nych walk doszło ~ okolicy Tangerang, !{d;,ie;: od· wypowiadając opinię, iż sprawa ta powmna 

ym". Pisma demokratyczne zwracaią •1wa9ę .~ki domaga się poloż,.,n;a kreau 1„; sy/1rn1 ji i działy hn'cn<ll•rskie 11sił(lw1iły poprawić swe po- być rozwlą7.ana pcza Zgromadzeniem General 
że przcd.~triwitiele pnrtii prav.'icowych wbrew 1ww•qwnia ~rzyjrrznyc/1 stn.rnn/;r\w z r<?n11/J/i-, zycj<'. Walki łoc7.ą si<' ró\~nirż na poh1dnie o<l Sn; nym pomi'!dzy Stanami Zjednoczo?ymi, Wiel­
dccyzji Rady Bezpi<'czeństwa, żądali kontynu- kq 111donezy1skq. 7.ądamy - o.~w/adczyl Paul kab11m. G\\ altowne starcia zanotowano równlez ka Brytanią i Zwiazkiem Radzieckim z uwzględ 
owania rozległych opc:racji wojennych pIZ"· rlC" Groni - pnwrotu wojs.k holenderskich z w okollcy Malang, Blamwng i Chtribon. n!~niem woli !udn~ś-ci zamieszkującej Koreę. 
ciwko Indonezji. Jeden z tych mówców realt- w sprawie Grec]! Wyszyński podkreślił, 

~r~~y~~~/;(:;;l~~l~~· n~:~~~'l<~c;Yj~g~~ka~t:a;~sl~ Dok o' 1· ., do b ro byt są n ·1 epod z., e I n e że jedynym sposobem rozwiązania teqo prob· 
odroczony. Mówca zaa·takow11ł uchwalę Rady fi · !emu jest natychmiastowe wycoianie wojsk 
Be11.pieczpr1s' wa w sprnwie In<lunezji, k wc~stlo- I obcych z Grecji Jednocześnie delegat radzie 

aując 11pri1wnienia Rady do zabierania głosu O• • d f l I M h li cki stwierdził, iż Zgromauzenie Generalne 
w lej S[)J"<JWie. Schauten domagał się .:hlszej SWia czen e pro esora ange o p ame ars a a przed roistrzygnięci;;m kwestll greckiej winno 

walki efo „pełnego zW'ycic;stwa". LONDYN (obsl. wł.) _ z Nowego Jor'ku wzywająca wszystkich członków ONZ oby u· wysh1chać opinii przedstawicieli greckiej armii 
Ostro zaprotestował przeciW\ko kontynno- dono~zą, iż na wr:zorajszym posiedzP·niu ko- żywa/i mechanizmu ONZ w rozwiązywaniu demokratycznej. 

waniu wojny w Indo·ne:zji sekre1.airz gemtl-ralny mi-sj.i gospndil·r<:z'l • finansowej dP.legat Polski wszelkich międzynarodowych zagadnień gos~ I Na zakończenie Wyszyński podkreślił, źe 
komunistycznc;j partii Paul de Groo•l. Podkre- prof. Oskar Lange zoatnknwcil plan Mnr.~1~al/a podarczych. „Dobrobyt p.odobnle jak pokój J tr krytyka podżegaczy wojennych nlc• 
„!ił Oifl, że wojna w lnclonezli Z0.5/n/n wnczi:- stw1<'rrlznjąc, ii nie nadaje sic; on do trwale- jest niepodzielny - oświadczył prof. Lange .. ego os a 

1 
k d w' amer _ 

la na żądanie magnatów przemysłu naftowe- qn ro7.wi<j7;onin trudności go8porlarczycl1. 1- Nie może panować dobrobyt w jednym jes~ skierowana prze: w 0 ndrO 0 1
. • J 

go, kaucwkowE:go i cukrowniczego w intere- Pirof. Lange obstawa! przy tym, by wsze/· krajn, podczas gdy w innych panuje głód. kanskłemu, który narowni .z wszyslkum in Y 
sic imperialistów brytyjsko • amerykańskich ki aparat pomocv gospodarczej nie wykrnczał Profesor Lange zaznaczył <ównież, iż przy· ml narodami pragnie pokoju, lecz ~od adr?.-
i holenderskich. poza ramy ONZ. I czyną trndno.9ci dolarowych Europy jest mię· sem pewnych Jednostek, pewnyc? mstytucp, 

Rząd Beela, któTy rozpoczął wojrnę, Mzy- W tym też duchu była sformułowana za· d7.y Innymi brak współpracy Europy zacl1od· monopolów kapttallstyc~nych, częsci prasy 0-
waną obecnie „akc1ą po.Jicyiną" prow1rlzi proponowa'Tla przez prof. Langego rezolucja, niP/ z Europą wschodnią. raz pewnych przedstawiciel! rządu USA. 
kraj do katastrofy. Mimo dolarów, które rząd 
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Cholera szalefe w Eg:pc:e ka y ro tni 
LO DYN PAP. Jak donosi z Kairu agencja 

Reutera w ciągu ostatnich 24 godzin z11notowa­
no 95 nu\\'ych wypadków zachorowania na cho: 
!trę. l l osóL zmarło. 

WiC:mJ-.. 

Wygrane 
w codziennym końkui"sie „ Głos u" 
Wczoraj wieczorem w l·okalu redakcji 

,,Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86 - roz-
1osowana zositała kole1jrna premia na'8ze.. 
go Co{lzienne·go konkursu z <inia 25 wrze· 
śnia rb. · 

PARASOLKĘ DAMSKA 
wy~i;rał ob. KOŚMIDER KAZJMIERZ, za· 
mieszkały w l(ati<szu, ul. ~~1Sttocho1wska 

8 µi. 4 praoowrvilk: P nństwowych Zakł a· 
dów Saimoohooowych Nr. 8 w KafiS7.:U. 

Ob. Kośrmider otrzV'ma ~w{}lją nagro­
dę za l)OŚrednictwem poczty. 

• • • 
Ob. H~ena Ja­

kobczyk, która wy 
grała w naszym 

oto cel, który przvśw· eca Czechoslowacii - oświadczył premier Gottwald 
LONDYN (obst. wl.) - Z Pragi donoszą, 

iż na konferencji prasowej premie.r Ciottw11ld 
oświadczył, iż Cze<"hoslowacja dąży do wpro· 
wadzenia us,troju socjalistycznego drogą po· 
kojową bez dyktatury pmletarii!tu. Rozwój 
sytuacji w Czechosłowacji - o.~wiadczrł da· 

Jej premier Gottwald - winien doprowadzić 
do powstania jednej partii robotniczej. 

Mówiąc o zagadnieniach międzyna;odo· 
wych Go.1J1:w11ld stwierdz.ił, iż duch ~ona· 
chium żyje jeszcze obecnie w pewlllych kra­
jach eu'!'opejski<:h, czego przejawem są kroki, 

Wielki Festiwal Filmów Radzieckich 
Po raz p=erws1y w Polsce. 1. X. 4 7 - 1. X. 4 7 

RODZINA ARTAMONOWYCH "POLONIA" 
1. X. - 2. X. w/g powleścl M. Gorkiego 

roda - czwartek ADMIRAŁ NACHIMOW „ WŁOKNIARZ" 
1 reżyseria W. Pudowkina 

WIOSNA „POLON li\" 

3. X. I 4. X. komedia muzyczna z L. Orlową 

piątek - sobota W IMIĘ iYCIA "WLOKNIARZ" 
film z życia lekarzy 

zmierzające do odrodzenia imp-enalizmu nie­
mieckiego. 

Mi'Tliste·r Klementis oświadczył przedstawi­
cielom pra5y, iż Czechosłowacja w żadnym 
razie nie pragnie i'Zolacji od państw zach0d· 
nio • europej5kich, podkreślił jednak, że szyb 
ka odbudowa Niemiec stanowi bezspornie nir­
bezpieczeńslwo dla Czechosłowacji i rlla E11· 
ropy. 

Rokowania polsko-]ugoslo­
wiansk~e 

WARSZAWA PAP. W dniach najbliższych rq: 
poczną się w Belgradzie rokowania w przedmi 1-

cie rozszerzenia bedące' w toku wymiany tow.1 

rowej poi ko· jugosłowiańskiej. 
Delegacji polskiej przewodniczyć będzie amb. 

sador .Ja•n I(arol Wende. 
W dniu ';tl bm. udali się do Belgradu dPlega 

mi·nlsterstwa Przemysłu i Handlu wraz z ekspc• -
tarni zainteresowanych resortów z wicedyre' · 
torem departamentu importu Józefem Nowir 
kim na czele. 

konku nsie c-0-:lzien- •========== ___ ·- -=-~ --·=======• 

Wyjazd min:stra Rusinka 
do Londynu 

WARSZAWA PAP. W sobotę dn. 27 bm. m;'l 
ster Pracy i Opieki Społecznej Kazimierz Ru~.­
ne~ wy jechał do Londynu na zaproszenie bryty J 
sk1ego ministra pracy lsaacsa. Ministrowi Ru~in 
kowi towarzyszy grup11 ekspertów. Głównym rP· 
Iem wizyty jest zbadanie przez delegację pol­
ską urządzeń brytyjskich w zakresie przeszko'. c­
ni~ inw~lidów. Pobyt delegacji w Anglii przew. 
dziany Jest do 5-ciu dni. 'Ja lotnisku na Okrr 1 
żegnali ministra Rusinka minister skarbu Dabr0\"" 
ski oraz wiceminister Gros5feld i Sokołow.ski 

nyim kC>m1plet garn- · 
ków ailumin~owych, I 
w <lnin J6-wrz.eśnia 1 

rb. nad-csiłała nam 
swoje. zd'jęde z go 
T/1!Cym p:odzi·ę·kowa 
n iem za komo.Je.t l1u 
ks111s.t1wych · g.arn­
ków aluminiowych. 

OSTATNIA NOC „POLONIA" 

5. X. i 6. X. film z okresu rewolucji październikowej 

„WŁóKNIARZ" 
niedziela-poniedziałek DWAJ PANOWIE F 

komedia muzyczna • film kolorowy 
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- Pytałam iC'l1 o to. Ojciec nie chce. 
matlka od1mawia ze wz,g-Jęd11 na nie.go. 
- Ale przecie·ż nie mo.gę cię tu zosta­

Spojrzał na rnatke Heleny, na jej wieł j 
kie oczy i słabe śla·dy uśmie·chu, chowa- a 
jąccgo si·r, w kąci•kach ust. Zobaczył z1111ar 
szcz·ki na jej twarzy, Przy1prószone siwi 
zną \\"łosy. 

wić? 
- J~ozumiem! Wszyst'lrn rozll'111ieim! 

- Nie~1h mi Pani wylbaczy - rzekł ci­
cho. - Ze.1;nam - zwr(Ycił się do wszy­
sfkich. 

Stary Sta ng11 01dlpro wadził Quella do 
orze u•po ko·ill. 

- ProsŻę sic nie denerwować. załat­
'Vj!JJY \\ szyistko Jak najle·piej - powi-c­
llz1ał. 

- Jloliranoc - mocno u 'c'snął mu 
<lło1i Q11cll. 

Helena od1prowadziła g-o do przy1stan­
ku lramwa·iowego. 

- Daj mi cza do namysł•u. Przecież 
111c mngc sic ta'k odrazu zdecydować -
r1.clda do niego. 

Przecie.l 'i\ szys•cy. możedA ··•vie­
chać r;.1 ze.111_ Tv ·' ror!zice. 

- Bir:dę .i·11tro w hotelu. M111siisz przy1jść 
tam również. 

- Do·hrze. Jo·hn. Dohrze! 
Z ciemno~ci wyłonił si~ skąpo oświet· 

lony a11fob11s 
- Dowklzeni.a - rzekł Q11ell. cał111jąc 

.ią delikatnie w po.Jl.czek. Gdy j•u•ż sie­
dział w a11tob1,1sie, wiidział jak roz•płyv:a 
się w ciemnościach je1 smukła postać. 

Gidy autobus zatrzymał się na placu, 
Quel!. z·decy•dował ię jeszcze raz poroz­
ma w1ać z Lawsonem. Ahsorbował go 
wyiazd rleleny. 

Kiedy \\"ychod-ził z autobusu. zatrzy­
mał go szofer, pytadP,!C: 

r nglizi? ! 
- Tak - O'C:llDowiedział Quel!l. 

- Co, pokonani? ... 
- Tak„. 
- Ale potym.„ - cią,gnął dalej szofer. 
- Co potyrn? 
- Po tym jesz.cze tu wrócimy - wy-

ia.śni'ł szofer i Quel! go zrozumiał. 
Wrócimy - powiedział. - Dolbra-

noc. 

- LaW\Son zaraz przyjdzie - rzckl 
ttacky, - Naipij się cze.go.~ teraz i spoJrz 
na tych wariatów, - wsikazał palcem n;i 
tańczące i wrzesziczące pary. 

- Trochę prze adza~a w tej zabawie. 
- Ale, co do diasika, maja, robić? -

wrzasnął ttac'ky. - Nie bą·dź z:byt suro­
wy John. To dobrzy chłopcy. Po pro1;t11 

że.gnam, fnglizi - rzekł szofer. sie·dzą :z:byt dtu.go bez pracy. Nie maj;lj 
W resta:11racji Maxima wrzał-0 jak w samolotów. Zrozum, ani jednego samolo­

ulu. W hałasie nawet nie było słychać tu! 
od•głosów bombardowania, które byto Na sali w dalszym ciągu tańczono, 
•d'li·ś intensywniejsze, ni'ż wozoraj. Wszy krozyczano. śmiano się, a prze·de wszvst­
stkie sto·liki były ~aJ1ete. Jakiś brune1 kiim pito. Coraz głośniej wybi'ia•no na ·ska 
grał coś dzi1kiego na forteipianie a doo1ko leczo1nyrn forte·pianie jakieś niesamowite 
ła krążyły w niesa1111owi'tym tańcu pitia· braw11rowe motywy. Nadar..crnnie własci 
ne Pary. Ktoś krzyez,ał, ktoś śmiał się, a ciel restauracji przypominał zebranym. 
wszyscy hałasowali tak, że mimowoli że czas już zamykać lokal. Ni'kt go ni·e 
na my.~! _Przyd1o·dził sabat· wie·dźm na sl11·chal, nik_t nie zwracał uwagi na je.go 
Łyc">CJ Gorae. Krzycząco ubrane, pod- słowa. 
chrnielon~ bar?w~i w:!Zeszczały jak 01pę- Właśnie w tyim momencie na salę' 
tan. e, 11dau<',!C,. z~ Je~t. 1•m ba rdzo wesoło I wszedł La \\'Son. Zobaczył lotników i potl 
w towarzystwie 'P1Janyc;h żołnierzy. - szedł do nic-h. 
Przy bufecie stał li~cky. - Chciałem za·pytać, co ma hvć j 11 tro 

- Co? Zn~_Ia7łe.s? - ~·pytał ttacky, - rzekł Quel!. gdy Amer~ kanin przy-
gody Q11ell z;bhzył się. d-0 niego. siadł się do ich stolika. · 

- Ta~, -:-- o·dip?w1eidzi~ł Quell. - Pan ją odnalazł? Tak 
- W Jaki. S'PO ob _wyw_ieziesz ją stą1d? - Cóż po<Wiedziała? 
- Orya nie cbce Jec'hac.. - Nie wiem. W każdvm razie jeżeli 

, - W1e·s.z, Jo1lm, gody spoJrzę .na nią, to zdecyid11-ie się je-chać, to bę·d,zie u ~ana w 
zawsz~ m1 s1ie wy·~aJ~, że. nie Jest podo·b hotelu fotro w południe. 
na do 1nnyd1. Ma Jak1ś d•zrwny wyraz o- - Dobr.ze, - odipowiedział I a\\'Son 
czu, 0 0 

' - I 

_ M s . . . . P 1 J,ąic ~mo. - Po·star;im się ją 11rządzić. 
H a z rao.1ę - s'lnną.~ głową Que1J. - Nie iestem nev."ny. czy zechce W:\'-

acky. za~~tał go., czy będzie pił, od· jechać - ciągnął dalej Que~J. _ Jej br.i· 
nDw1Pcl7.i„t ,,,. „,,.,„1r„ T „_""<!J).,,,.. ta. 7."bi'Ii' na f · tł) ) ' 

-a. roncie. . . c. n. 
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Zagadnienia. . .- trudności drógi °"'ryjscia 
W budującym się państwie ludowym, w je- a ten ostatni winien w codziennej pracy da· spółdzielczego w dziedzmie organizacji skupu 

go :ro.zwoju gospoda1Pc-zym sipółdzielczośc1 wy- wać jej siale dowody. płodów ·rolnych. NieudoLność ta rozwinęła się 
Z!!l.acz-:in.a zos'.ala doniosła ro.la. Państwo ułat- Dalszym, niepokojącym o·bjawem jest nic- na tle łatwego zb'{'tu airtykulów monopolo­
wiło JeJ_ rozmach organrzacy11ny, zapewniło jej umiejętność odgrod'Zenia od e·lerr1entów spe:k:u- wych. 
wszystkie warul!lki ro1:.woju. S.póld~eiczo·ść nie lacyjnych, wciskających się do spóidzieiczo- Wyrazem skostnienia aparatu spóldzielne· 
zawsze Jednak zdołała wyko•rzystac te sprzy- ści i żerujących na niej. Związek Rewizyjny go jest jego opór rozwojowi nowych form ru­
jające warnnki we właściwym kieru.nku. Spółdzielni R. P. stwie-rdza w artykule Fr. Kie- chu, bei.pośrednio związanych z ludem. 
Szczupłość ś.rodków male•rialnych z<Lrów.::io I lana (dwutygodnik „Społem" Nr 17). że na 85 DROGI WY JSCIA 
państwa, jak i spółd'Ziekzości sprawiła, że zrewidowan)"C'.h w 194•1 r. placówek soołemow- Jakież są drogi prle'Zwyciężenia obecnego 
koszty rozbudowy spółdzielczości i jej apar< u skich wykrvlo w 22 - wvrażne n'adużvc'a. slanu rzeczy? 
na<lr~ę.dne~o. spadły głów;nie na bar.kJ! kla I Czyż n'e jest przerażające, że w CO CZWAR· Pierwszym warunkiem uzdrowienia ruchu 
r~bo·m.cz~J 1 masy chłopow w postaci wy~'J- TEJ placówce żerowali zlodzieje grosza pu- spółdzielczego jest jego UMASOWIENIE przez 
kich marz zarobkowych, stosowanych w spoi- bl•iczn\'{'fo? werbunek nowych członków, przede wszyst· 
dz ielczości. Masy ludowe oczekiwały, że po· SPOŁDZIELCZOSć MUSI WALCZYĆ kim spośró<l mas robotnic:zych i spośród drob· 
ni.esione .na. ten cel koszty wrócą się im w far- z KORUPCJĄ I SPEKULACJ.Ą nych chłopów .Kierownicy spółdzielcz'1ki mu-
mie o~:i1~i ce~, na.le~yt.ego zaopahzema „W. Formy i technika. dz;a!a.nia n:i.szej spół- s·lą nawiązać bliską współpracę z politycmym 
zy:viiosc osT.o~kow :r:rne1sk1c~, V: formie. wa,.<1 clzielczości dalekie są od spartańskiej prosto· ruchem robotniczym i związkami zawodowymi, 
społdz.1elcz.osc: ze s.pekulacJą l hchwą'. .-\le ty pionierów roczclelskich. Nadmierna rozbu· aby wspólnie z nimi uwolnić s.półdzielczość od 
a~~rat społdz1ek:.zy w . znaczny:n. sl?pmu za- dowa biurokracji w centralach spó!<lziekzych szkodliwych tradycji z okresu przedwojenne· 
w1.o~ł pokładane. w mm na<lz1eie. 1 obem:e pociąga za sobą rozrzutrtość w wydatkowa- go, z okresu okupacji i okresu b!yskawicme-
wsrod mas pr.acuJąc~ ~czuwa się rozczaro- niu grosza społecznego. go rozrostu po wojnie. 

nej wspólpra('y oraz przez rozbudowę llp61· 
dzielczości dołowej. Będzie to wymag:i.ło 

zmian strukturalnych w centrali „Społem", 
zjednoczenia całej s.półdzielczości wiejskiej w 
gmill!llych spółdlielniach Samopomocy Chłow 
3.kiei oraz stworzenia powiatowych ::wiąz:-:ów 
soóldzieJni ·wiejskich z wyeliminowaniem 
>Vpływu bogaczy wiejsk:ich. 
Będzie to prawdopodobnie wymagało Tów· 

nież i.nnych, dalej irlących zmian w ~trukt'll· 
rze Tudrn spóldzielczego w Polsce. 

Realizacja tych zmian będzie mo:iiiw'l tyl· 
ko pod warunkiem, że duch jednolitego fron­
tu i sojuszu robotniczo-chłopskiego, który do· 
tąd, mimo oficjalnych deklaracji, ~ard~o wol· 
n-0 toruje sobie drogę w ruch.u sp0Id;-1e/czy.7I, 
stanie się naczelną jego ideą, przysw1eca1ą· 
ca masie działaczy spółdzielczych w ich rtą­
ż~niu do przestawienia ruchu na nowe to1y. 

waru.e do społdz:ekzosa. Hołduje się „zachodnio-europejS1kiej" kon- Spółdzie.Jczość musi być OCZYSZCZONA 
TEORETYCY SPÓŁDZIELCZOSCI cepcji Wysokich marż. nie zaś skutecznej wal- z elementów wrogich demokracji lud:1wej 11 

0 SYTUACJI W RUCHU SPÓŁDZIELCZYM ce o regulację i obniżkę cen, o niższe koszty elementów spekt1lacyjnych przez WBRYFJKA· 
Nie są to jakieś C'Zasowe tylko nie<loma- handlowe, o potalllienie aparatu.itd. CJĘ i CIĄGŁA KONTROLĘ z udziałem czyn· ~~~!~.~.~ „~!.!.c~~c!~.-1 

gania. Przeż:i warny niewąbpliwie µewnego ro· W polityce handlowej spóldziek:wści wciąż ni ka społecznego. i 
dzaju kryzys spóldztelczości. Niektórzy dzia· jeszcze pokutują nawyk: w;ązania się z kapi· Trzeba ierwać z niechęcią do gospodarki 
łacze spóklzielczy nie mogą Ji1b nie chcą do· talem prywa•tnym przy jed'lloczesnym zanied· pa1'lst:wowej i ściśle związać spółd7.ielcżość z 
strzec tefJO faktu, a niektórzy. widząc go, n•2 bywaniu dołowych spółdz ielni, a więc robo•t· programem gospodarczym państwa ludoweg'J. 
mają odwagi przyznać się do jego i.IStnienia. ników i chłopów. Próbie wyrwania z rąk pa11- Spół<lziekzość musi z u~tokrotmo-ią enerq;ą · 
Ale spółdzielcy-naukowcy zdają sobie spra- stwa fabryk i zakładów pracy towarzyszy zabrać się do re;ali'lacji swych zadań na od-

slągnęła tow. Golygowska z PZPB Nr l · 
(175,3 proc.). Współzawodnicząca z nią · 
tow. SzC2epo.ńsl!a pracująca równiet na 
sześciu krosnach osiągnęła. 148,7 proc. 

wę z syluacji. gwaltow.na pogoń za obrotami, co w praktyce cinku wiejskim. 
Dr HENRYK KOŁODZIEJSKI, 1„nany teore- prowadzi do kurczenia się szlachetnych obro- Trzeba otoczyć prawrtziwą opieką i troską 

tyk spółd'Zielczości, stwierdza w dwutygodni- tów ze spółdzielniami i rozrostu obro·tów z ku- robotniczą spóidzielczo.~ć zamkniętą w mia­
kn „Społem" (Nr 17): piectwem prywatnym, częstokroć spekulacyj· stach i spółdzielczość Samopomocy Chlop-

„Spółdzielczości została przyznll!lla wielka nym. (Dopiero ostatnie decyzje M;n. Przemy- skiej na wsi. 

'"1dowej", 'Z tej choroby w dziedzinie niektórych arty· SPEKULACJl przez ro:rhudowę caleg'J handlu 
rola drugiego głównego nurtu gospodarki na- słu i Handlu leczą stop.niowo spółdzielczość I T.neba wreszcie wypowiedzieć WALKĘ 

ł sta1da pytanie: kulów). spolecimego, a więc zarówno sp61J~;"/C7.ego, 1 
„CZY SPóŁDZ!ELCZOSC vVYTRlYMA TĘ Znana jes.t nieumiejętność naszego rnchu jak i państwowego na podstawie ich harmonij-• 

Tow. Korzeniowska osiągnęła 171,5 
proc. a współiiaW<>dnicząca z niq tow. 
Rybakowa wyprm:owała 154,7 proc. Tow. 
Wierszeniowa oslą-nęła na s:r.eścln kro­
snach 131 proc., itr wspótzawodniciiqca z 
nią tqw. Seweryniakowa 151,3 proc. Tow. 
Lipińska, jedna z głównych w1półzaw<.>­
dnlczell: osiągnęło: 144 proc. 

PRÓBĘ?.„ CZY ZDA EGZAMIN?" 
Sp6łrlziekzy Instytut Naukowy w następu­

jący sposób mO'tyiwuje rozpisaną IP'rzez siebie 
aI!lkietę: 

„Ruch spóldzlelczy, którego podstawy Jdeo­
we kształtowały się w epoce liberalizmu. go­
spodarczego i poli.tyczn139<J, 11 który oboolllie 
cechuje ogromny rozmach organia:acy}ny, prze­
iywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu właści­

wych podstaw swej dzialal.noścl, usiłując jed· 
nocześnie należycie ustalić swe miejsce w dzi· 
•iejszej, demokrafy'ct;rle/ gospodarce ludowej". 

Musimy sobie zdeć s;pr.awę z istoty tych 
tmdności. 

Mała sprawmość orgmti2acyjina wielu ogniw 
gpółdziolczoś.ci, słaba opera<tywność szc'Zegól­
n1e centra,nego apa.raitu „Społem" S.taJllowią 
poważne obciążeillie ruchu s;półdziekzego. Nie­
lct&rzy działaaze spółd'ziek:zości grzęzną w. 

• k:ramikil'rs1twie, tta<:ą z o= głbvm.y cel ruclm 
- słumę ill:11teresom klasy robotniczej i d'roo­
nego chłopstwa. 

Wszystko to spowod<Ywało, że spółdz.iel­
c'Zość nie do>flrzymuje kroku postEWującym prze 
mi&1011I1 w na„'Zym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 

POWSZ. 5POb.DZ. SPOl. \,J 

09~0TV Pl~Nl''lN~ 

W MILIDNACJ.ł Zb.. 

b.ODZI 

Tow. Wl<;i·dyslawa Wo7.niak p1acuJąc 
na czterech krosnach "''Ykona.la nonnę w 

147,4! pr;JC., a współzawodnlczącą z nią tow 
Józefa J67.wlak w 132,7 proc. W przę­
dzalni PZPB Nr l prymat znów zdobyła 
tow. Deredas osiągając 164,4 proc. Współ 
zawodnlc:ząc:a z nią tow. Zaremba wyko­
~iała normę w 147,6 ptoc. 

We wap61zawodnlctwie sMpolowym 
majster Józef Skonka I jego zespół osiąg· 
nęli 145,8 proc. W11półzawodnlcz~a z nfm 
grupa majstra Jabło6slctego wyk•.nała za 
demie dzienne w 13( :?tOc. 

Grupc majstra Stolcrna Stefana osłqg­
n<>ła 130 proc. a wspób:awodntcząca 11 , .• 

uią gyupa Stolarza Józefa wylwnała: nor· 
1ę w 129,2 proc. 

1 PRZENIKANIE WROGICH ELEMENTÓW 

Pomimo poważnych zmiam, doJcona.nyc.b ..,,. M ą ( a l e s p o· I d z ,. e I c z e g o polskim ruchu spółdzielczym od c:z.asów Kon- . 
gresu Lubelskiego jesienią 1944 T„ nie roołał 

mlyna 1 

W PZPB Hr 3 (cl.mm. Geyer). tkaczka 
Wołoszczyk Leokadia pracując na ośmlu 
krosnach osiągnęła 161 proc:. normy, a 
G:u:fak Maria pracu!ąca na neściu Jno-1 
sni:tch wykon~ - • nonnę w 151 pro<:. 

W PZPB Nr 7 (down. Eisenbraun). Marta 
Wojciechowska pracu1ą-:.« na czterech kro 
snach o~tągnęla 155 proc.., <t Moria Ku­
k'.'.lła na takiej same! tlości mcis:r.yn 147 
proc. W tejże fal'lryce prządka Wojtyn­
ka Bronisława osią<:;n1>ła 179,6 proc . .a Le­
wandowska. Anteta 178 p1oc. on jednak oderwać się całik:owticie od 'Lguih· ttf' t6r.J,' e do spo·. 1~z1"elcze~. piekarn·a 

nych i sz.ko<lliwych tradycji, od pogl'łdów „ I I U • 3 

swych dawnyeh twórców i oTgainizatorów, Mó- Tak duże- t rozbudowana spółdzielnta kon [ W chwil! obec:noj na terenie młyna prze· 
rzy się odwróci'li od waliki klasowej mas Judo- sumen<tów jakq jest w Łodzi Powszechna Spół 

1 

prowadzane sq poważne roboty, remontowe, 
wych i związali się z rerżimem sanacyjnym, 
:zaprzęgając spółdziekrość w słu:i';bę ustroju dzielnia Spożywców dysponujqca pokaźnq okazujs się że szykowane jest pomieszczenie 
kapitalisty=nego. Wiele spółd'Zielni nie wy- liczbq piekarń, usilnie! dqżyła do tego by na św!etllcę zespołu pracowników fabrycz· 
zbyło się miesu:zańsk;iego chairakteru, co dojść do posiadanta własnych młynów. Je<ly· nych. Swletlica na \ym !Nenie jest niezbęd­
:znajduje wyraz przede ws-zy,;itkim w wyłącz- nie poprzez uzyskanie mqk! z własnego ośrod na. Młyn zatrudn".'a w tej chwili 30 praco. 
nie ikomercyjDym sipQSobie pracy i w meintal· ka produkcjt piekarnie mogly podnieść jo­
:nośc! kierowników, zanądów i naweit wielu kość dost<irczanego chleba i ujednoltc!~ jego wników mieszkajqcych na poblis'klm terenie 
pracowników spółd'Zdelni. W spółd-zielniach gatunek. Pozatem skoncentrowanie w rękach będqcym jednak wraz z zabudowaniami fa· 
rolniczo - hamdlowych nada!l poilmtuje duch 51półdzielni calośc! produkcyjnej w tej ga· brycznyml obiektem daleko położonym od 
tch o•rganizatorów, ludzi stojących blisko dwo- ·• . . miasta. Prze1'eci€ młyna w Łęczycy przez 

lęzi wytwórczości PSS-u odb1c się musiało 
ro i plebanii, broniących się przed zdrowym spółdzielczość wpłyne_ło ~rybft.nie na p<>pra-

h · -11 korzyst<nf·e jeśl! nie w bezpośredntej !'O w dal· 
ruc eim. społ<lzie1czoścl Samopomocy Chłop- wo zarobków robotników w nim zatrudnio-
skieoj. _ szeJ przyszłości na obnneniu własnych ko· "' 

To wszystko !l'pfawiło, że sipóMri01lc-zość do· sztów produkcyjnych, zwiększając tym samym nych. Poprzedni dysponenci młyna stoso. 
tąd nie malaz'ła sobie w p.ełtli miejsca w no- mozliwości konkurencyjne spółdzielni na tym wali system rabunkowej gospodarki t to za­
wej !l"Ze<:zywistości polsikiej. Ideologia z.acho-, odc. tnku swej produkcji. Zamierzenia Spół· równo do Jego gospodarki jak ! do zatrudnia 
wawcza - by 111<ie powiedzie<: rnakcyj111a - dzielni zostały zreallzowane. w chwil! obec- nych w ntm ludzi. 
pTZebija. w _wielu wypowiech:iadi. pos7JCzeg61- nej pos:ada ona w ŁęC'Zycy duż:r bo pracują- Skala płac uległa łO.k wyda1m.ernn zwięk· 
nych s-pół~hielców. . cy no 20 par po<lwójnych walców młyn, o szeniu, że robotntk zarabiający uprzednio S 

.._,!,~0Jdśuci~e to wyiraz .......... Mą~~~-liu 8~ę ~ół- zdolności przemiałowej 45 ton ziarna dzlen- tys. złotych obecnTe otrnymuje do I J tysle-
„,„,„~k :na mano'W'Cac;u , . ......,.,omeJ samo- . . . i p ółd t I · 
dziei!.ności li odrębności rucLu spółdzielczego. me. :-1łyn rostał ob1ęty prze społdztelnię ~ -r;łotych mt.esieozn e. ozatem sp z e ma 
Przejawia się w negacji! i namiętnej krytyce w m<r]u bteżq;cego roku Obecna jego pro· zaopatruje swych praco'1.rników w ubrania 
handlu państwowego przy ik:aroej okazji. dukcja i:okrywa całkowicie zapotrzebowanie robocze r opał Młyn w Łeczycy nie jest jesz-

Słaba kontrola nad dopływem ludzi do aipa- na mqkę piekarń i sklepów spółdzielni. Mą· cze własnoścta spół<lztelni został on jako ob­
ratu spółdziekzego <loprowadziła do zasitoso- kę tę dostarczają cod-i:iennie do Łodzt własne jekt poniemtecld przejęty od państwa na wa­
wa:n.i11 w J?ra:J.\:tyce zasady „olf.wa:rity_ch d.rawtl" samochody. Tę lak wa:żmq dla PSS-u pla. runkac-h dzierżawy. Z chwtlą jednak gdy 
we ~szystfk.1c_h CeJ!!Jtrailach. Vo( aipa•rac1e łym ~a- cówkę wytwórozq zechciał zacl;emonstrować przejdzie on całkowicie na własność PSS.u 
kortw czyły się W11'ęcz wrogie .elemeai<ty,. More prezes Grudzień przedstawictelow! naszego ulegnTe on dals2ej rozbudowie. Obocnle znaj 
sa;bo1:owały zalecane <p<rZez panstwo akcje go- . 
spodarc:ze. NiedaWlJly proce~ dywersyjna- p~ma. . Ob. Orzeszek k~erowmk techntczny dujqce stę na terenie młyna silosy dla pro· 
szpiegowslki w Krakowie uja'W1Ilił sprę.żYilly na· oraz ob. Sie_Je:wtcz, na ktorym spoczywa cala wadzenta koniecznej w ta~ dużej tnslyłucji 
ciskn .reakcyjnego podziemia na spółdziel· s1rona administracyjna młvna udzielają chę· racjonalnej gos0podarki sq n1edostcrteC'Z'lle. lst· 
czość i na „Społem". Dwaj oskari:e<ni i ska- tnie szczegółowych wyjaśnień t -iemonstrujq niejqce maga'Zyny mogq pom!eścić 2aledwie 
izani w tym procesie lustrator „Społem'" urzqdzenta mlyna. . j 400 ton ztama, co pozwala na prace mł:yil.a 
Kabat i pracowni•k .,Społem" Kaczmarczyk, z tych informacji wynika że młyn 2ostał z c!rco IO dniową rezerwą. Racjonalnie bę­
to. tryowi pnedsta.wici~le ideologi~ „londyń· przejęty przez spółdzielnię w stanie daleko 1 dzie mogla być :zorganizowana praca tej 
~neJ , ta'k .. skrzętni~ p1elęgnowall;?l w okre- posuniętej dewastacjt. I prz.etwórcze<j placówki spółdzielczej dop!e-
6J1ebł0~1~?1acii ~ _,zwią'Zku „Społe_mh· Tow .. dr Doprowadzenie do porzqdku stanu moto- ro wówczas gdy powstana tu sTiosy mogące 

a ons0
,;: w JP<il!l.ym z ostatnie: numerow I · 'ć · · 

Robotn .ka" · , · ł d . . . ł m, mcrszyn ozyszczqcyc'h, magazynów tech- pon'l es01 tlość Z1arna odpowiadającą dwu· 
„ t WSKaza na „usa aw1arrue s1ę e· e- t i · , 
mentów wuenerowskich w 51półdzielczości", nicznych. i urządzeń wodnych (młyn korzy· m es ęcmemu przeroboW1 m.yna. 

Państwo ludowe, wyznaczając spóldzieU!zo- stać moze z napędu motorowo-wodnego) po· Jest to zamierzen!e na dalszq przyszłość, 
ki i „Społem" tak poważną rolę w gospodar· chłonęło sumę zgórq trzech mtltonów zło- ale znajq;c sprężystość działanYa Władz PSS-u 
ce planowej, ma prawo i obowiązek fl"iądać tych. Nie koniec jednaj.: ,J,.,i,,..„,.,„„.,., "'"' ;„ao - może ono zostać zrealizow<i:ne może ru::i-

•,zczerej lojalności od aparatu RJJ6łdzielczego, terenie inwestycjmn wet w nie nazbyt odległym term~ 

W PZPB Nr 16 {dawn. Nłcłanda) Maria 
Rogulsk,q proculąc·a na 800 wn:111ciona:ch 
osiągnęła 141,S a. Frmic:iirz.lt<11 Jagu!!zew­
Ska (pracująca 704 wrzecionach) -
wykonało swo!e l'lr.tdanle dzienne w 151 
proc. Pietranek He'enci pracująca na 7"38 
wrzecionach W'fkonała swo!ą normę w 
141 proc. 

W PZPB w PabYanfcach 1ll:acz :F.:dwmd 
Borowiec, pracując na czterech krost1.ach 
wykonał płem dl':lenny w 152 proc., a 
mządku Kurzenda 'ltm'Olln12. pra.cufąca 11a 
750 wrzeęio11aeh, wykonała normę w 140,l 
proc. 

W PZPB Nr li Fil1nczak Słanisława wy 
koncr.kr no?"'1ę w 170 proc. lt:mnlsława 
Zienł~k· wykonała swoje xadante dzfenne 
w 167 proc. a Włktorta WóJtuwskcr w 157 
proc . 

W P:ZPB .w 1'ud:i:ie P'JbtaiiłcM~ł w ""ol­
n1 na plel'WS?.'e mfoJKe wysunęJ.<1 się Ba· 
ran.owska ''ltanisJawa (6 krosien - 151,1 
proc.). Drugie miejsce zo!ęła Lenka.dla 
Rakowska ·c; li:rol'lien - 1411,4 proc.). W 
przędzalni nad<rl prowadzf W.1mda Goś 

dmińska (750 wr:>.er-ion - 170 proc.) t Lu 
cvna Mfel<!zorek (168 proc.) 

Kto pierwszy? 
24 września najlepszy wynik we wspóba­

wodnictwle zespołowym w po:emyśle baweł­
nlmiYJ!l osiągnęły PZPB Nr 7 {dawn. El11en­
braun). Pr:>.ędimlnin: średnio-przęcjna w młel­
sce planowanych 6354 kg pn:ędzy wyp.ro­
dukf>v.•ała 6999 kg wykonuJąc plan dzienny 
v1 110,1 proc. Tkalnia zaś wyprodukowała 
19.56l m tkantn {zamiq„t planowanych 16868 
m.), co oznacza 1A."•konaui~ planu w 116 ptoc. 

Na drugim mJeJscu zm!lozJy się PZPB w 
Budzie Pabi.:rnicldej {przędzi.<ilnla ś1·ed11ioprzę 
dna 107,2 proc„ przędzalnia "A~1llmwa 142 
"1'ac. a t.Jc<tlnt<r 112 proc). 



GtOS ltOBOTMlCZ' Nr. 267 -
AiZYC. 
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SC chłopsk o 
W roku 1939-ym pls.ał Karol Irzykowski I minował "! wyobraźni, nie. przekształca? - udaje - wyposaża go bowiem we wszelkie tu dla swej niewygasłPj męc;koś<'i tPŻ nle~ry-

te jedyną oryginalną niendśladowniczą pozy- Jak zapam1qtał, co uderzyło Jego mlodą myśl cechy dodatnie i robi z niego coś w rodzaju orzystana jest całkowicie. 
k · d ś · ł · ' i"ątk Gałai· ma kontynuować swnjp rlrielo, ma 

ci·~ literatury polskiej .,,, tym czasie są próby ·1e Y - to spisa . pap1erowego sw . a. . 
I I I I 1 Ujęcie psychotoniczne zresztą nalezy do dać obraz okupacji l czasów powojP.nnvch w 

pow1esc1opisarzy chłopskich. Być może, że W tej metodzie p sarsk ej są p usy, n e najsłabszych cech pisarskich Gałaja. Op~sując swoich „Mystkowicach". 
była to przesada wielkieqo k.rytyk.a, tak jemu ~iedC>stalki, w~ęc - po,w~órzenla, nucla nastro proci.sy polityczue, socjalne i qromadzkJe na Beznadziejność wegetacyjTlą bytowania 
niekiedy właściwa. )U, brak tru;;ki 0 p<>slac itd. wsi luwir'l,iej autor j<1kby nie przywiązywot chlopskicgo z chwilami czołowymi mlł0ś.ci, 

- Jakże się :>.mieniło! - pomyślałem so- R.~weliicyjue Sij. dla m~it' w „Mystkowi· wngi <lu losów i11dywin11al11ych, te losy nie- walki i ,5mierci oddał Gałaj wernie i z siłą 
bie smętnie - dziś g dziel<! o tematyce chłop ca~h ·~:t.eczy llaktn1.1ce <>, zyclu ~rourndy, up: kit:dy ophrnji; z 1ówną bem.imiętnością, juk wielkiego talentu. . 
sldej jako 0 dziele przodującym nie odważył l1lJatyk1 !11!oclych. chłop~ow, ~11a1ące w ~we) kietlVŚ K1as'l.cwsld opisywał krajobrazy w swo Wszystkie zastrzeżenia, jakie wytocr.ylem 

. . ć . h . I.I 1 dokładnosc1 I 11atw1tOŚ';.l cos bomc~ryck1eqo, kh historycznych powle~ciach. przeciw ,,Mystkowi-::om" powstały z troski o 
hy iaę n~pisa zaden ze. 7.nanyc J mo nyc l następnie cala erotyka, z<1lecanki, gwakenirt Kapitalna, zresztą makabryczna, okropna, dalsze formy powieści. WspanialP. użyty rea­
recenzentow, czy krytykow. i porzucania kochanPk przez kochanków i od zwie 1 zęca scena upicia i zgwatcenia piękności lizm w ooisle tła i obyczaju i historii pol1-

A przedeż dziś powie~ć o tematyce chloµ wrotnie - okmcief1stwa dzieci i dorosłych - wiejskiej porzucona jest w połowie. Nie do- tycznych 'ruchów chlop~kich pnwlnicn być 
skiej, jeśli nawet nie jest tak mocna arty- wi;zystko to opowiedziane prosto, be:i: pozy, wiadujemy się już więcej o dziewczynie, nie użyty i do przedstawienia życia pojedyń·.:zego 
stycZ'lla, jak kiedyś, to je!H jednak: ciekawsza hc·1 chęci epatowania. ślediimy jej przeżyć, jej losów. człowieka. 
przez s'vój odważny i bezkompromisowy re- Uważam. że w povvieścl brak akcji, brak Tdk samo świetna Jitera':k.o historia mał~ ----
alizm. Szereg pisarzy, jak Poqan, Gałaj, Dn- bolrntera. Wprawdzie Gałaj slarc1. się z Pawła żi>ństwa ~tarego, zażywnego dziadygi, Jasia •) Julian Gałaj: „Mystkowice - v.'1oska 
narowski i Gęzla i inni - to realiści z praw ·Lęki~a stworzyć bohatera, ale mu się to nie Chupcik:a, poszukujące!JO niestrudzenie objek mała" - 3 tomy, „Książka" 1947 r. 
cizi w ego zda rzcni a twórcy nie u w i I;. ł 11 ni .,, r u ' " '~'"''''' 111 1•1t111~1110·1 1111111,1<111i;~,11~·11!!1"11111111 1.1 111„ „1111•11ua.111tl!ł t11111H t 11111"1 1•1 ,,~ .~111 111 11•1o1111111J1111mn1~ 11~t1t1•m o· 1 11tht1o~1111m111 1•1~1,1H1111~•11• 1111"1ł 11~111 1w11111J 1 1111~~111111~11u1111H11111Biłłll11111mh11 u111tl•llltl''lktl •li 1 •I• • •·N11 1 1o1111111~1~111m1,m41n111~1f.1~1 1~1"1:t!Wl''I ·r 

hotę koronkową nad z<lan.ietn, rytrnern i iu­
nymi szczegółami formy, ale bezw-z<.rl•~J11<1 i 
twardą ręką przedstawiający prze7.ycia p1ole· 
tariatu wiejskiego przed wojną i w czasie o­
kupacji i po wojnie. 1,ycie opisywane przez 
nkh wychodzi niejednokrotnie w makabrycz 
nych konturach, ale bo też takim było. 

Teatr w krainie „czarnych diamentów" 

Rozw'j i. raca teatru katowickieg 
z grupy wymlenion eh p!8 arzy najciekaw 'l'..!alr w Katowic-ach od dawna r,osiada ły ró?.ne etapy, niektóre z nich zaznaczyły 

szyrn wydaje mi sic: G.słaj. Trzytomow..t jego U>'lal,m,1 oµiui„ J.rOwa.i;n(·j l rz.-t,•lrn•j pl„c.Jw- ;.i~ pan1it;lnyrui J>07ycjami w rodzi>ju wysta­
powie~ć wydana ostatnio w „Ksiąi.ce · hylahy In artyr:tyczncj W hi~torii t<"go t1•:;,(r11 bywn- wit':nia ,Turandola", pcze:r. ś. JJ. M. SzpakiE:-
.., pewnvm stopniu 1ewelacyin<t. gJ1by bvłil ~::o.. 1Vicz„: Jedn;;k aa sz4·z.1:"gólne po<lk1•eślenie zs-
rl0«lrnnałą artystycznie. Niestety - taką nlę ::ługttje ten fakl, Iz koncei>cja teatralna na 
jest. terenie. Katowic i w Jonie teatru katowickie-

Rewelacyjny jest w niej jt>j reali1.m. Do go w ogóle idzie aż w 4 kierunkach, obejmu-
teqo czasu mieliśmy w powieści chłopskiej j;4c nara:1. 4 miasta, a mianowicie: Katowi~. 
pneważnie stylizację i próby epopei, pról>y nieli>ko, Cieszyn, Opole l Bytom. Na uwagę 
sielanki, próby gawędy i próby ttagedii zasługuje zwłaszcza stała opera. śląska. w 
"!'l"Tes7.cie. Gałaj . zastosował w swojej powie'- Bytomiu, stojąca na dostatecznym poziomie 
ścl metodę reportażu, dało to świetne wynik·!. artystycznym i wokalnym, jak to w pełni 
Zre"'ztą może i jej nie zastosował, iriam wra-
zenie, że on nieświadomie kom.panował swoje wykazały niedawne wyi;tępy tej opery w 
~My<:f°k:OWiCeH, pisał be;( tro~k.i O „Jiteratmę", l vV:;u•~zawie, 
dlatego też dał wl~le now~o i świe?.e91J ma- Obecuie dyrektort>m teatru lrntowickieo 
1'!rlału obserwacyjnego o życiu w::1i polsl.iej, l'JGWA - M. J,.\8Tfł2.EBSKI jest Wł. Kr;.umowiecki, dobrze znany Łoi.J;,,i, 
na przestrzeni 30 lat ostatnich. Nic nie 1>li- ł w „Snie oocy Jetuipj" Nazwi~ko 1<> służy gwaranc]ą, że po:>.iom ka- ,,.'it!ll .nocy Jc:lnief' ,,Sm nocy letniej 

Tytania - L.Costori 
Spodelt 7 T. Surowa 
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„Ch raktery" Zof li Nałkowskiej 
S'antelncr mr.1'fU Ad n<" "16, co Wllpóle?.•· 1 wzruny! się DCJ1aq lulhlrq, •Poł c:mq namltrt· Zaqo-dni&nJe N> poruesa Nałkowska w jed· 

me ł co w swoim na I ,p twle cza.auwym wy· nośclq. l n.iecb xarnlmle •lę z 1ym wzruue· nyrn re azkiców pod tytu'„m „Ja11uary ulbv 
kreślo błeg hlstorycinych przen1"lan, iilat1owl n!em w zakre-sie wybranego przez siebie ruqorość ncfl!~.ITwa". January ,,walczy złym 
l~nq z cech talentu Zoli{ Nalk<>wsltl!tf Dt!W"- tematu. który „me: pr..ienilrnqć i nada. słowem, urqgllwym epitetem, wyr2eka się na 
nym więc wydawać się mogło jej inilczenl.e ni<"m nilzwy OSl\dzić, klbty ma uruchu tomłasl najcenniefszych osiqgnięć d owodu i 
11.a lemcrt p·stawione~ wśród pr.tamicrin I prze mlć i obdarzyć lrwclyiu i&t·nienlem". Nie perswaz)i". „B-0 rzeczą zadzfwtajqcq t ner· 
i:r.feniającego się czlow1eka, „Med:oilton)o" bo- chcemy pr:cy tym :.iby b,rl ckliwy 1 prostacki. wet trudną do wiary jest, że słuszność !ezy 
mem, sq p<irochunkiem autorki z okupacyj· Ni~ch swe wzruszenie rozbljtl na zimne mia· jslotufe po stronie J;.nuarego, hl krótko m6· 
nq pr.zeszłościq. Mik2enie to hylo jednak ry rozumu, tak jak w io-i:i m, opanowanie l wiqc, - ou ma rac)r. Rzec:>:q zadzTwi<:'jqcq 
sprawą wysokiego P•Jl'?.l•Ctc1 vdpowietlzlcrlno· rC•?.W 1\J"! prnelała st~ nasza gw<.1l1ownotić I zoraz1:1m tro~k~ bud·Lqcq. Slusznołć ta bo· 
śct, wahań r p1z&myiiliwaft n<>d pw.ystosow.:i· Wzrnszenh j9~t irlucr.lo'm wyc.brnżf'ń Mo w~e-m domaga sfft fnnej obrony, nok<..·wje 
11.!em warsztatu plsorskieg-. cl<> nc wy-eh !Teścl, ~& ooo wydoby6 człowfelm z na!~cirn1ejszych m.nnowicie ba<lowm.e wnikniecie w Ystotą 

uskdani.~m. na jakit>f kategi1rit z!«wi:s"k. wy. mroków 11prnedzett, t12asadnloneoJ loyicran!e slns:moścl Innych". W t1:1n sposób udzleltłby 
ratajq;cych wspólczes-no!l6 wi1nte-n stą plsotz prawdzie nadoć ci~plo owblst<:go odkrycia. im January swej n1ew4lpllw~j wiedzy o spra 
ratrzymać, aby przełamać opomost afowa 1 Ner ufc nte .'rzyda ste mqdroM:, która ewq wach ludzklch. Brak mu jednak wyobraźni 
0.~jść do doskonale90 urtyi;!)'c2nie wyrazu. oschłq wynlost~kt~ ~le .u tatw!a lub. nawet 4 dlatego nie um!e Jej rozbudzić u Innych . 
Zofia Nałkowska nie niogl"' podejmować 110· przt>szka.dza puiawienm 51 11 W?.tus2EHt1a. ~er. To jest zadaniem artysty ! na lym poleg~ 
wego tematu bez pe-wnoi.C't. 1'7e Dl!l bedz(e 10 swuzja ie:;t P.r~- ~e W:.J?.y"thhn nav.rtctzon;eru wtelka, społeczna funkcja pisarza. Mo on 
okupione obni~entein pu;.-.1,)mu jej 1ae-mi~n1.ła. " lego, co ozywicr w c;;.h.wiolcu wyobrmmlę nojbardzt~j nawet opornym udzfelać wie<lzy 
Drukowane w „Przekroju" szkic<1 Hteradm• ' w. konsekwencji wywołuj„ ?.m:rrntt nasta- o luG,zktch sprawach przez własne nimi wzru 

po· ogólnym tyfuł&ul „Cliarnklery", wsko2u)q wien. sczenie Leopold Rybarski 
~~----------..._. ________ ~---~~--~--------~...;..~__,;.-----

7. je<lnej strony nu wyzwoh.mi& sffl Na!kow· 
llkief od obsesjt u!epewnośc1, a z drngi&j 
11trony pouczają, ~e wlai;ciwq lcategoriq ~jer· 

wisk, które wtnuy się stać materlolem twór· 
c:zym p!sarza, slcmowiq nrobi011e przez zew· 
nętTZ.ne warunkt życia nastawienia lu<lz!, 
krzeopnqce w ich cbarqk\ery. W ten sposób 
p-O okresie wahań nawiaiiała pfsarka do le­
qo, oo' zawsze dccydował-0 o 11il-e jej !wór· 
czoścL 

Szkice cbarak1er6w, )a1'...fo· nam Nołkowiika 
orr.edstawta w „Przekrojn", starwwfo be~wre. 
clne może studia do nowe1 wap6łczesn&j po­
wieści lub dramatu Wm.:hlarz charakterów 
bedzie się ~apewne ro:r;u1m:ał ! obejmował 
swym za$iegiem coraz to dal.aze lrreg! v-.>.;poł· 

~esnych ludz!. Charakll:'ry, :z aamP.go z!lło­
~enia artystycznego, prz!.'dstawtone w S'Zki­
cach raczej statycznie n<1bf,,rq w puwleścl 

lub dramacie nowych bnrw, pokazane będą 
w swym rozwoju, praqnil'ni;ic:h nlemo~liwo­

ściach i sf a rciacb, uka2ujqc namielność na­
szych czasów. 

W jedny1p. ze szkiców czlowleł:, który s!ę 
skozał na pisonie, mówi: ,,Jakkolwiekbym 
chcial, napiszę tak, jak r 1 >gę Napiszę tyl­
ko tak, jaki jestem". I to jest prawda, od któ 
'"'j n;':t n!e odejdzie. Jlo jednych jednak 
i:irawda ta jest na:dztejq, dla innych bezrad· 
nym. rozłożeniem rąk, rezygnacją, l"ub nawet 
nawrotem ku przes·:lości. Nie chcemy po­
' ll~zać pisorzcr, „jak Winii:m pisać, aby był" 
.'oraz~. nie chcemy go pou~ać, jaktm powl­
i.1en i.;yc'', - chcemy tylko, ei.by po ludzk12 

Jak spotykały cienie · starożytnej Hellady 
króla Jerzego, który wró: ł na greck tron 
Gdzie laur ku słoi'icu liście obraca, 
Gdzie dawnych wicków zoslały ślady, 
Patrz<, antyczne cienie jak wraca 
Król do Hcłlntl_v. 

Oto AchHles, heros surowy, 
W wieszczyn1 _20ely sercu poczęt;y, 
Patrzy na króla, achilessowej 
Zycząc mu pi<}ły. 

I koń troja1'1ski, dziwąc się he<·y, 
Mówi do króla, rżąc ,iak to to konie: 
„Mieli mnie, cz("muż n1ają dziś Grecy 
Osła w koronie'!" 

I pogrążony 1\r ślepoty ciemnie. 
Powiada Homer - Muz wielki mówca: 
„J al ie to S)llczęście, że ślepiec ze mnie -
Nic widzt; głupca!" 

Star.v Sokrates, syviecąc zarzewiem -
W7.niosłcj mądrości, cicho zanucił 
Taką piosenkę: „Wiem, że nic nie wiem, 
fikorn on wrócił". 

Gdzie laur uwieńczał myśł i maJ'7eni~ 
Gdzie ruin duchy pradawne strzegą, 
Tak spotykały antyc:tne cieni~ 
1{1·óla Jerzego. 

Włodzim i tor.z "lobod nik . 

'- tomu sat."1' pt. „Pnufne" Jńory wkrc>tce ukaze '11.E: nakłaclP"tt _Ksi;aP-1.:i.~ 

łowickiego teatru nie ulegnie ~bnl.żenlu. .Jest 
to szczególnk ważne, gdyż teatr w Katowi­
cach, w t.ym centrum skuph:nia robotników 
p1·zemysłu węglowego 1 hutniczego, posiada 
cłti?.e znaczenie społeczne i ma doniosłe zada­
nie zakresie upowszechnienia kultury tea­
t1·alnej wśród szerokich mas robomiczych. 
Wyścig pracy, i: "'iązane z nim współzawod­
nictwo, obejmujące coraz szersze i liczne o­
środki glrnicze wir.ny równ:eż znaleźć swo­
je odzwierciadlenie w płasz;:zyżnie współży­

cia teutru z masami. W tym wypadku naj-
1->rostszym środkiem byłoby premiowanie 
przodowników i rekordzistów pracy przez 
wydrmie im specjalnych, honorowych bile­
tów wst~u do teatru. Jak nas infor­
n1ują, dyrekcja katowicka już robi odpowie­
dni>! kroki w tym kierunku. 

W· d.:>robku ze".·1łego sezonu katowicki 
Ttlatr posiada wyróżnioną w ramach Szekspi-. 
rawskiego Konkursu w V1 arszawie pozycję. 

Jest nią (;tłyr.na sztuka „Sen nocy letniej". 
Wybitny teatrolog f I rylyk angielski Treen, 
obecny na warszawskim przedstawieniu oś-

'

, wiadczył, iż „jest to najuardziej „Szekspirow­
skie'· i scenicznie ciekawe widowisko spo­
śród wszystkich spektakli konkursowvch". 
Dziś „Sen nocy letniej" znów jest irany 
przez teatr, ale w nieco zmienionej obsadzie. 

Zasadniczo teatr w Katowicach posiada 
dwie sceny, raczej dwie filie: wielką i małą. 
Obie te filie pre-wadzą objazdowe zespoły. Na 
otwarcie sezonu tzw. wielka scena wystawia 
„Obronę Ksantypy" Morstina, mała zaś -
„Głupiego Jakóba" Rittnera. Planowane je~t 
również wystawienie „Turandota" Gozziego 
(wielka scena) i „Skiza" Zapolskiej (mał;i. 
scena). 

W nadchodzącym sezonie zaangażowano 36 
aktorów i aktorek. W zespole reżyserskim 
~kupione są siły tej miary, co dyr. Wł. Kras­
nowicki. W. Biegański, E. Zvtecki, J. War­
necki, W. Szymański itd. Strona dekoracyjna 
~poczywa w r'ękach znanych malarzy Makoj­
nika i Dudkiewicza. Przewidziana jest rów­
nież współpraca prof. Frycza. 

Pow, 

Kronika teatralna 
W Teatrze Miejskim w Lublinie odbvla 

się mo~ystość otwarcia nowego sezonu. bo 
zgromadzonych w teatrze przed5tawicie11; 
wła.dz,, ~nstytucJ.i państwowych oraz do tiub. 
licznosc1 pr?.emo.w1l w Imieniu Wojew. Rady 
Kultuty i SztukJ ob. C:rnqala. Następnie za. 
brał !'.Jłos dyr, Chmlelarczyk oraz prze·vndni· 
ezący Mieiskieqo Komlłetu Odbudowy w„~4 
~wy, nawołu1ąc do ofiarności na .:;cibudowe 

c:v, 



r„ .lańczgk 

6'pó{dzi 
i 

' JOZEF WYBICKI 
- szermierz woh1ośc~ 

{W 200-ną rocznicę tirndzin) 
Dziś w niedziele;, 28 wll!cśnia, luci w 

Pomorza, a wrctz z nią cała Polska. zl.11 

Rozwój spókl.zir»lczości w Pol5ce Ludowej 
w taikim stopniu, v.. jakim mamy możność ob· 
serwować, został un. 1żhwiony przez to, że µań 
stwo tra!kl1uje s.półdzie.Jczość zgodnie z ogól· 
nym planem. Spóldziekzość przestała być 
czymś oderwanym od ogólnego życia gospo­
dairczego, ;pr.zestala być odrębnym orgmiz· 
mem, mającym włas·ne cele i zadania, wrogo 
u~osun!kowanym do otaczającego go świata 
i;iospoclarki kapitalistycznej, negującego po· 
czynania państwa kapitalistycznego. Pdi1slwo 
ludowe, państwo świata prdcy uznało •oół· 
dz1elczo~ć· jako czynni:k gospodaoczr, mający 
do wytkonania wiele zadań ogólnokrajowych, 
przede wszys·tkim w zakresie aprowizacji lud­
o~ci, 

łych .pojęć. Prezes Związku R-ewizyj.nego Spół­
dzielni R. P„ tow. Edmund PszczóliklQws·ki, pi­
sze w tej s.prawie 111as·tępująco: 

„Spółdzielcrość nie jest odrębnym ru­
chem spolecz·nym, posjadającym swą włas­
ną, jednolitą treść. O charakterze, kierun­
ku i rozwoju decyduje struktura 'pafzstwa. 
Inna jest treść społeczna spółdzielczości w 
państwie liberalno - kapi/alJslyc2lilym, gdzie 
istnieją grupy spółdzielców, związanyd1 z 
elementami abszarntczymi, kióre niewqtpli· 
wie wyciskają piętno na faktyczną treść m­
chu spółdzielczego. Inna zaś w pań~lwie 
ludowym, takim jak nasze, gdzie władza 
wielkiego kapitału i obszarnictwa została 
ostatecznie złamana". 

miastem nie za-stała zo.rganizowana w do>la-1 
teczny.m sitopniu, wpływ na kształtowanie się 
cen jes·l jeszcze zbyt mały, sieć placówek l 
spół.dzielczych je.st jeszcze zbyt slab~. . i 

Właśnie środki finansowe spóldz1elm są i 
znlik:ome. Jeżeli n.p. członkowiie PSS w Łodzi 1 

(stuitysięcz111a gromada!) wpla.cili. ty.~ulem u- J 
działów 5.000.000 zło·t.ych, a społdz1elnia k~r~y~ I 
sla z kredytów pa1istwowych w wyso.K.Jsc1 
przeszło 300.000.000 złotych, jest la jednym 1 
z przykładów zarówno pozv iy wnerJ'' ustosun· 
kowania siP Państwa do spó!dGielni, jak i ma­
łego wysiłku ze stroa1y. członk?w ct,la umożli-

1 wienia rozwoju wła nei orgamzacJL 

na uroczvstaściach, zorganizowanych • 
J<ościerzvnie stolicy Kaszub, twórcy fty·n· 
mz narodow~go, Józefo\l"i \Vybickicn•c1, 
którv urodził sic; dnia 29 wrzcsnia 1718 r. · 
1v iendominie, miejscowości palożonej v:1 
pablii.u Kościerzyny, w tzroczej Szw(litu· i 
rii [{(lszubskiej. I 

SK\:AD SOCJAL NY 
[Zł:ONKIJW 

J, s-poidziefc:rość mogła zadania S'ł.'oje wy­
.t~uiać., państwo musiało ;przyjść jej z wielką 
pomocą w zakre.sie środków materialnych, 
Daty.czy to pNede wszystkim środków fina.n­
s<>wych. Pows:zeclmie wiadomą rzeczą jest 
fetkt pos·iadania ,pu.zez spółdzielnie niewiel­
kich środków obrotowych. O.parcie się tylko 
n"I w':!ast11ych środikach z górv J.Wl{>kreśl iloby 
~ozwój sp6łd7iPlczości i uniemoa'iJiwiłohy wy­
k>0na11ie ilych prac, jakie prog1ram:iw-0 za.stały 
,cpold:zielczości pra:kazane. 

Po trzech la,tach dzd.ała1lności w Polsce Od­
rodzomej spółdziekz.ość stainowi o•lbirzymi apa· 
rat g-0s.poda1rczy. Tirzeba jednak wy•rażnie 
s•twierdzić, że zarówno jej rozbudowa, jak i 
zail·r€s dotychczasowych prac, lo jeszcze gru­
bo nie wszyst:ko. Vvymiana p.omiędzy wsią a 

CZb.ONKOWI[ 

1Q38 1946 

Warunki dla rozwoju spółdzielczości w Pol· 
sce są w najwyższym stop1I1h1 sprzyjające 
dxięki ustosunkowaniu się do miej pa1istwa lu· 
dowego. Spółdzielczość zaś ze swej stnny 
musi sta1e pamiętać, że jej stan i rozwój jest 
ściśle uzależniony od stanu i COL.WOJU pań­
stwa ludowego i czynnie pomagać temu uaii-
slwu. T . .lnńczyk. 

PSS 

1Q4# 

Od najmlodszych lal Józef Wybiclii ad-~ 
inaczal się niezcileżnościq myśli i .wo/J.~ 
Wkrótce też, gdy wszedl na are11q Z}'· i• . ~ 
slanał w Polsce •v pierwszrm szc'"!i:i 
tych; co zwalczali panuiqcq naonczas dt; ·, 
ką samowolę szlachecką, obslwwntyzrn 1 
anarchię wladz i uciemiężenie ludu, a l.u 
razem usjlowali drogą reform i napra\1 y 
ratować ginącą Rzeczpospol1lą. 

W czasie Sejmu Czteroletniego rozNiJa 
ożywioną działalność patriotyczną, ,ooli-
lyczną, publicystyczną i Jiteracl;;q. ?fo::ic 
komedie, opery i dramaty, w hlaryc11 
wprowadza na scenę zagadnienia spol•~cz· 
ne i polityczne. \N jednym z drurnaló•.v pt. 
„Kmiotek" przedstawia niedolr; pc11iszczy2·r 
nianego chłopa. . 

Pa rozbiorach lowarzyszvł, jako nic· 
odstępny wspólpracownik, gen. Dab101~ -~ 
skiemu, i we Wloszech właśnie 11api>1IL 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła". r 

Józef .Wybicki zmarł 10 marca 1822 ·o-! 
Jw. Należał do najświatlejszych posla•;i t 
tragicznego okresu upadku nasu·1 pan 
stwowości. 

Zjednoczone S!!óldz. Krawieckie 
{„Dom Modelowy" i „Trud'') 

P· f. 

DOM MODELOV. Y 
Łódź, Piotrkowska 45 (sklep Ii.) 
poleca tu wielkim wyborze konfekcję 
męską i damską oraz krawaty i czapki 

po cenach niskich 
Din ó:lonków Zw. Zaw. JO 010 rabot11 

\V n1elk•trkych organizacjach s-póklz!clclfch ";, .~,:!!Jll'l-'l'i:t"!ll!!lr<'nu·1<~ilttl!tlll!i1łł:u!HW•illi;l!':'rll"~ą~1~,,;fl ~i:„r ·UriiWll!l:'.nu·~~~,,., llf1·u·il!lli!:IU ,_ 1,m;;n ~~1111r1u fll!Jiliil'• fil. ·I'" '"~!JliJ ,.,, "·' , n uu~ !':'Il• " "' • • 

~:_;~~~~~~1~~~;f~:~:!c:~~~;~:~:~~;~ Artykuły I szeJ· potrzeby dla ludz· 
Wszy cy w szerP.ai PSS 

1 s-p(lle<:zenstwa, a maiący do1prowaaz1c kie- -
·dyś, po wielu, wielu latach do utopijnej Rze- • 
r.zypospolitej Spółdzielczej. Nie mogą oni 
rlu<'howc przvstosować się do ro.Gwoj11 i tem- • 

~~j.od~~~:y wi :r:~s~;:0;i~~ols;i ::j~~i~e;~. I Działalność łódzkiego okr. spozywczego „Społem" 
zwią'Z'any~h. z powsta'llielll S'PÓklz.iekzości "!' 6 ID.I-11-a.rdo' ~T ~~o .... ych obro'·u la.tach m1monych, kie.dy to zorgamzowa::ue ~ 4".&' A A 
małego, &półdziekzeqo sklepilku na wsi było 
wielkim <wyczynem dla oirgaa:iiz.atorów, bez 
wi1tkszego jednakże znaczenia dla całości ży­
cia gosporlarcze.qo. Słabiubkie organiz.my go­
spodaircze w ciągu ki1kud?.ieg\ęci\1 lat swego 
isl!nieni;j ri.re.ptały w miejsr.u i nic nie roko­
-.ralo popr;iwy sytuacji w świe.ble przedwoje.n­
ny-ch mel>0d postępowania. 

„Samodzielność" spóJ.dzielczośd, „nieza-

Słrnktura pracy tere.nowej zwlqzku Gospo- lód2ki .,Społem" zarofoszka·ny jest przez 2 mt­
darczego ,,Społem" oparta jes1 o działanie o- I irony 270 tysięcy mtesz·kańców, to na głowę 
kręgów i oddztał• w powiatowych. Działani'.e każdego mieszkańca naszego województwo 
okręgu pokrywo się ściśle z terytorialnym przypada obrót w wysokości 2690 zł. - Je. 
obszarem województw. Okręg łódzki „Spa- śli porównamy te dane cyfrowe z wysokoś· 
łem" odgrywa poważnq rolę w zaopatrzeniu ciq obrotów (dokonywanych przez takież: pla 
ludności naszego województwa w artykuły cówki Społem) jakie przypadajq na głowę 
pierwszej pouzeby. ludności w T.nnych oliręgach Polskt (w okr. ka 

Jednym z największych działów Łódzkiego towick!m 5170, w gdyńskim i gdań.skfm -
okręgu „Społem" jest jego Dzial Spożywczy, 4130) to dochodzimy do wniosku, że dział 
którego obroiy -zamknęły ale za rok ubiegły Spożywczy łódzki „Społem" mógł jeszcze 
cyfrą 6 miliardów \ 15 milionów zt. Biorqc pod I znacznie ui.ntensywnić swe dzfała.'Jlie, w dzie 
uwagę to, że 1eren obsługiwany przez okręg dzinie aprowidowania ludnoścl miast• i w.si. 

Spółdzielnia Uniwers tecka 

Jezność" jej od ogólnej P<Jlityki pa11stwa jest 
kompletną mrzonką. vVj<lzieliśmy jal\c spół· 
dzie;Jcz-0ść- była :na ·węgrzech lnb we \A/ło­
s~ech wprzęgnięta w rwmy ustro}u faszysto\\'· 
~kiego i wy,pel•niala wszystkie te zadania, któ­
re jej na.rzucał ten właSinie us~rój. W Polsce 
podczas okupacji Niemcy w jednej części kra­
ju miszczyli a pa.rat spóldzi elczy doszczętnie, 
\\ drugiej za.ś używa.Ii za,róv.mo dla głodowej 
aprowizacji ludności polskiej, jak i dla ścią­
gania kontyngentów z teremów wiejskich. 

Obecnie tendencje do „niezależności" spół- Jeszcze w okresie powstawan-ia Uniwersy- rodzin. Obecnie Domy \N'ypoc1.ynkowe i s.\o-
11zielczości od państwa ludowego są niczym letu Łódzkiego w Jecie 1945 r„ pracownicy !ówkę prowadzi U.niwersyte·t. 
l'llD ym tylko wyrazem marzeń peeselowska- W 1946 r. Spółdzielnia o.tw~.?zvla Dzial k k · h J t • • t · naukowi oraz administracyjni U. Ł. zorgani- v• wue.nerows o-rea ·cyJnyc e emen ow, :>: ore Tek.stylny oraz praco·Wll'lię krawiecką ~ szew-
,1wlły so-bie gniazdko w p.e,,.vuych ogniskach zawali Spółdzielnię U~1iwersylecką. Początko- s.ką. 
spółdzielczości i marzą o przeciwstawieniu ru- w0 Spóldzielnia prnwa<lziła stołówkę i maga· Obecnie Spóltlrlielnia liczy prze.szło 800 
chu spółdzielcze.go połityce pańs·twa ludowe- zyn spożywczy. człolllków, przy czym liczba ich sta•le wzrasta. 
!f'.J J użyda go ja<ko na·rzędzia W walce z tym I Wiosną 1946 Spóldzieł:nia uruchomiła Domy Działaln-0ść Spółdzielni okazała się bardzo 
panstwem. Wypoczynkowe na Dolinym Śląsku, p.rzeooa- pomocna dla swych członków ii rokuje pers­

C2as najwyższy, by pomiechać pmesta:za· czone dla wszysbkich pracowni!ków U. Ł. i ich pektywy dalszego rozwoju Spółdz,ielni. 
"''MlllllliilJll ll1llijl/llllllll/ll.IM •l l I ' ll'lllM»l
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Qoeactwa 
Braki i 

naszych sadów nie są wykorzystane 
niedociqgnięcia spółdzielczości ogrodnićzej 

No fakt, ~e owoce sq drogie wpełnym Iskanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko. molady wytworzono 359 !on, gdy moli:liwo~ci 
produkcyjne wynoszą 2200 ton przerobu. 

Nic;wąlp!Iwle ~Q· to.kły te składQ,ja się po­
za momentami ncrtu1y czysto technicznej i go. 
spodarczej i również poważne ntedoci'ąg­
nięcia nalury organtzacyjnej. 

re~ sezoniei narzekojq mi<?szkańcy naszych przemysłu przetwórczego na Ziem!ach Odzy­
nnosl, rue wszyscy n.O«:llPJ.r.rl't wli!.O.Zr.t Ż-9 loJ-. In !'10 pzocant ,posiado.nych w kraju owoców. 
nicy i pta~ufllenci owoców produkly swych Niestety jednak, nasze możliwości protłuk-
11a<ićrw, -01.rzymuja znilrome ceny. Zwraca cyjue nie są w pełni' wykorzystywane. Na· 
przy lym uwagę !akt, że w wielu okoltcach wet na odcinku spółdzielczym, który w swym 
kraju owoce nie sprzedawane i nie wykorzy- ręku grupuje pokaźny procent przetwórni o­
słane dla potr·.eb przelwórslwo gntjq no wocowych, notujemy zjawisko nie wykorzy- Nasuwa się uwuga, że w tej clzipdzin ·· 
drzewach. Sytuacja la iście paradoksalna stywa.nia całkowicie możliw<Jści produkcyj- nasze spóldzielczę ogrdnicze placówki powo­
; viadczy o tym, że zarówno dziedzino: handlu nych posiadanych fabryk lane do pełnienia funkcjt kupca i przetwór· 
m 1ocami jak i organizacja przetwórstwa o- Niezmiernie wymowne sq; pod tym wzglę· cy owoców nie wywiązują; aię w sposób wla­
woców stoi u nas w kraju jeszcze na b.n:tsklm dem cyfry obrazujqce produkcję wytwórni bę śclwy z podjętych t ciqżących na nich oba· 
poziomie. Nie jest to mankomen1 czasów dqcycl- w dyspozycji Centirali G'ospodarczej wi(;!zków. 
wyłącznie powojennvch-i przed wojną potra Spółdzielnt Ogrodniczych. I tak w dziale win Spóidzielczość ogrodnicza czyni stanow­
fi.liśmy wykorzystać w pelnl bogactwa na· i miodów piinych wyprodukowano 1258 heklo· czo .zbyt małe wysiłki, aby usunąć istniejące 
szych sadów. Wystarczy przypomnieć, że litrów, . mogąc wyprodukować 6350 hektoli- w dziedzinie obrotu owocami" niedociqgnfęcia. 
przed vojną jedynie 2,7 procent owoców by- trów. Owoców płynnych ! soków wytworzo- J Jej wkład w gospodarczq odbudowę kra 
Io p: olwa1zone, Obecn!e dząki uzys~aniu no 1767 'h_ektoli.1rów. wówczas gdy i;iożlfwości ju jest _zbył nikły w stosunku do możliwości 
izergu powaznych przemysło,,,rych płacowek orodukcv1ns s1ęqc1q 6480 h&krol'ftrow. Mar· macy 1ak1e stanęły przed niq: otworem. 

/ 

Zwiększono aktywność na oCic.l.nku wy!)l!any 
przyczyntłc:r się wydotnie ifo likwidowania w 
zolqóku wszelktch akcji spekulcicyjnyc~ arly· 
ku!amt p!ewrszej patr:zeby. 

Łódzki oddział spożywczy „Społem" nie 
zaniedbywał jednak sprawy walki ze qiio:ku­
lacjq. W momentach aprowizacyjnie 01„ luCi­
ności skupisk miejskich truCinyc'h , istn!ało sci 
słe wspóklziałanie między lym ogniwem 
spółdzielc-zości społemowskiej u OKZZ, par­
t1·amt politycznymi ! ~ymi wszyslkiml insty. 
tuc!ami, którym na sercu leżała sprawa na!o­
żytego zaopatrzenia ludności miejskiej w ar· 
tykuły pierwszej pow,zeby po cenach włosci· 
wte skalkulowanych. Ale zadania stoją<:e 
p:raad łódzkim o·ddziałem „Społem" w zakre• 
sie należytego zaopatrz;enia ' ·'dno.ści procu 
iącej w artykuły pierwszej potrzeby wymci 
gajq dals2ych powa·żmych wysiłków. 
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Przemysł we niany 
walczy o pier\Vszeństwo 

Najlepsze wyniki dnia 
24 wrześnla. najlepsze vr/niki dnio w ()rze­

myśle wełnianym osiągnął pracownik 1'lPW 
Nr 39 - Kolos Michał, który osiągnął 177 
proc. :-.óriny. 
Tuż ~a nim uplasow.o:li !>ię Orzechowski Le• 

on tkacz z PZPW Nr 3 (clawn. Barciński} -
kló1y osiągnął 174 proc. i Maciejewski To· 
masz (PZPW Nr 2 - down. Eisert) który oaiqo 
gnął 173 proc. 

W PZPW Nr 31 tkacz Slaslak W!acrri;ła11• 
osiąg~ął 166 proc. normy. 

Betlnarek Józef p1·acewn'-k PZPW :!>'r ~ W'J 
konał swoje zada~e dzienne w l 64 proc. 

W PZPW Nr 1 {dawn. Szweikert) najlepszy 
wynik dnia osiągnał Pr:ivnył Jan (159 proc.}. „ „ „ 

We wspól1awodnictwie zespolow• m w 
przemyśle wełnian7m najlepuo wyn1J·j oai:ą~ 
gnę!y PZPW \\Ir 36, 
lllJtlUUUlllllU11111111HllOllft1Uflł!l!IJltfl!•ll!ll'lll''!'l!łl!IU'!!U~tHH:&!I 

Redakcja 
,, GŁOSU ROBOTNiCZEG u 

przyjmuje ofiary na 
Odbudowe Warszaw', 



Str. t;· Ot OS ROBOTNICZY , 
I 

Zorganizow ne szeregi kobief 
slworzQ lepsze warunki dla sie­
bie 1 przyczyniq s · ę o ogólner 
poprawy 

1rganizacja-to potęga ll'lasnq•nl ilan1I 
Bierzcie udział w pr cach SOLK 
Społeczno ObywatPlska Liga Kobiet w Ło­

dzi jest organizacją, która w okresie swego 
dwuletniego istnienia w naszym mie~cie mo­
Żt> poszczycić się poważnymi osiągnięciami. 
Wzrastające systematycznie szereqi jej o::złon 
kiń, akcja kulturalno-oświatowa, działanie na 
platformie wychowania społeczno-obywatel­
skiego, budowanie tych placówek społecznych 
które służyć mają kobietom do rozwiązania 
trudności dnia codziennego: pralnie, żłobki, 
przedszkola, izby dwor-::owe i tp. 

Wszystkie te różnokierunkowe działania 
pozwalają ocenić pracę SOLK jako pozytyw 
ny wkład w życie społeczności naszego mia· 
s1a. Nie przypuszczajmy, że stworzenie tych 
placówek było rzeczą łatwą. Kosztowało to 

1 wiele pracy i trudu. W pierwszym etapie 
swy-:h prac Liga Kobiet oparła swe działania ' 
na kobietach pracujących, na robotnicach 
łodzkich. Kobiety łódzkich fabryk były tym 

ajbardziej świadomym elementem, który ro 
7.umial, że więź organizacyjna - jest ·siłą. 
W momencie tworzenia odcinka życia socjal 
nP.go w łódzkich zakładach pracy „ligawki" 
b11ły tymi, które w fabrykach wysuwały ko­
nieczność budowania żłobków, przedszkoli, 
pralni itp. SOLK jednakże dotrzeć pragnie do 
wszystkich środowisk kobiecych naszego 
społeczeństwa. · 

ame 
Caly ssereg drobnych robót. wchodaqeych 

w zakres konserwacli lub przyozdoble1da 
mieukanla mogą kobiety w 1wym domu wy· 
konać własnymi 1iłamł - bez konieczności 
uciekania 1lę do pomocy fachowych sił rze. 

• 1my Io f zr 
mlełlnlc:1ych. Nie kqłdq gospodynię domu I "'Y~okl - a kuchnio z: reguły 11l1tga\ą bard:io 
1lać na opłacenie specjalisty - malarza któ- l szybkiemu zobrudz'1niu. Praca rzemieślnl"::za 
ry by ścianom posiadanego pomieszczenia jest droga nie tylko u nas. Kobiety lnny~h 
kuchennego n.adał wygląd śwfetoścl l czy. lm:1jów napotykają na te same w tym zakre· 
stości. Kotzt robót malar•klch iHI bcnd10 sh> trudności, co i pol1kle qo1podynle. Za­

grantcą kobiety rozwiązały jednak to zagad­
nieute praktycznie, decyduJąc się na JH'H· 

prowadzenie całej roboty, związanej 1 odn'1· 
low'\nJem pomleszcsenta kuchennego wtu•­
nyml 11łamt. Wyposa<tone w drabinę, p~· 

l dzel, wiadro z farbą (lub rozczynem w.apna) 
wla11noręcznte dokonywują robót malarskich 
w tych kuchniach. Nie kontenluJą słę Jed-

1 
nak wylącmle malowaniem ,.na gladko". 
Slo1ują n.o:ikładanie szlaków I motywów tle· 

, Iro~acyjnych, opartych na samodzielni" wy-
pmcowanych motywach 1 wzorach. S:i:ablon 
do tego celu używany wycięty Jest • karto­
fll%. Podany przez nas rysunek unaoczni na­
szym ceytelniczkom, te elekty zdobnicze u­
~skane przy zastosowaniu tego tak proste­
qo narzędzia pracy mogą być nlezwy.lclo 
estetyczne t pomysłowe. ..-

Tysiące kobiet jest zajętych w naszym 
mieście wyłącznie pracą we własnym gospo 
darstwie domowym. Krzątanina i dreptanina 
w kręgu spraw rodziny odłącza je od spraw 
i zagadnień o charakterze ogólnym. Nawet te 
z nich, których zainteresowania wykraczają 
:r.nacznie poza ramy „ogniska rodzinnego", cie 
7.awsze znajdują kontakt z życiem społecz­
nym. Tym kobietom wychodzi naprzeciw SOLK 
tworzac domowe i dzielnicowe koła Społecz­
no-Obywatelskiej Ligi Kobiet. Rozbudowująca 
Rię sieć kół kobiecych wymaga od aktywistek 
Ligowych zwiększonego wkładu pracy na od­

Pr gniemy trwałego pokoju 

Następny zamieszczony rysunek po1'azuJe 
nam niezwykle pomys!owo 11konstruowan} to 
h1lik-1iedunle dla dziecko chorego, zmulllo 
nego do letenla w lótku. Małe dz'.ecl, epe­
cJalnle le, które z~ajduJą 1lę w stadium re­
konwalescencll oclkrywa~ą l!lę l łatwo nma­
:i:fA alę mogą na przezlęblenłe. Fotellk len 
składa etę ze szcseplonych se 1obą, wypeł­
nionych wiosłem lub trawą mor1kq podu Apel polskich Intelektualistek 

demokr
•. szek. Jeśli go pokryjemy kolorowym pelo· 

cinku organizacyjnYlIJ., a nade wszystko oświa Na konferencji polskich intelektualistek 
towym. Liqa Kobiet w Łodzi w swej działalno wystosowana została odezwa do intelektuali­
~cl dotarła wszędzie, ale możemy to sobie stek świata, w której czytamy m. in.: 
~miało powiedzieć, że do tej pory jej człon· Przebrnęłyśmy przez piekło wojny l nie· 
kinie zbyt mały biorą udział w życiu orga- mieckiej okupacji. Dźwigamy się z ruin. Zdo­
nizacJ1. byliśmy pokój. Chcemy, żeby był trwały i 

Ligowe komórki orqaniza-::yjne, w których powszechny. 
zasięgu działania leżały sprawy o.światowo. A oto, ile krajów stoi jeszcze w niszczą. 
kulturalne w niedostatecznej mierze wciąg· cyoh płomieniach wrogiej inwazji, w walce 
nęty do czynnej pracy oświatowe] kobiety, o swoje wyzwolenie narodowe. 
"ra-::y umysłowej, nauczycielki, prawniczki, W Hiszpanii reżim Franco otworzył gościn 
]r>karkl itp. Te dotychczas istniejące nledo- ne podwoje hitlerowskim zbrodniarzom. 106 
c tągnięde zostanie niewątpliwie przełamane. tysięcy więźniów politycznych w faszystow· 
Konieczność aktywnego czynneqo udziału w skich więzieniach. Wśród nich 20 tysięcy 
zyciu organizacji dotrze do wiadomości tych kobiet. 
ej członkiń, których wiedza 1 umiejętności I W Grecji wciąż są w akcji czołgi i bom. 
stają się pozycją niezwykle cenną w obecnej bowce. Byli kolaboracjoniści popierani prze~ 
fazie rozwojowej SOLK. koła reakcji anglosaskiej, usiłują we krwi 

zlalaczkl francuskie w · Lodzi 

zdusić słuszne 
tów grecldch. 

dążenia patriotów "" nem będzfe wyglądał mUo ! ellłetycmle. Te· 

Viet-Nam, Indonezja, Chiny - w walce 
wyzwoleńczej, przeciw imperializmowi. 

Najwyżs11y jednak niepokój budzą Niemcy. 
Niemcy otoczone dziś najc-iulszą opieką wiel. 
kiego klłpitału, koncernów, trustów 1 wszel­
kich najbardziej Wl'>tecznych $U na świecie. 

Niemcy niezdenazyfikowane, nierozbrojone 
moralnie - to niebezpieczeństwo dla pokoju 
świata. 

Intelektualiści USA - do Was zwracamy 
się s:r.czególnie. q 

Liczymy, że Wasz I nasz autorytet miobili 
zuje wszystkie kobiety do tej wielkiej. wspól 
nej pracy nad utrwaleniem pokoju i umocnie 
niem demokracji, opartej na poszanowaniu 
wolności ludów, i sprawiedliwości społecznej. 

go typu fotelik dziecięcy odda n<rn dułe aełu 
gl zimą. gdyt amte11czony w odkrytym spa· 
cerowym wóseczku s.apewnla d:rlecku cie­
pło I wygodę. 

T•dnrzn • poJłrf•ern'f"cJ. drobla•g6w 1•" o­
ch1cm\00t a\osowt.my, 'Ulpob\ega\qcy ałygnlę· 
cłu płynów, podawanych w dzbankach do 
stola. Mleko tub kawa podana do •tołu przy 
tannym posiłku azybko stygną, a Je•t rzeer.ą 
uctąłllwą odgrzewanie Je! dla ka+dego dn· 
mownlka, zJawiającego się do po ilka. O­
chraniacz takt sporządzamy z koloroweqo 
jo:snego materłału, wyplkowanago na W(l(:le, 
filcu lub watolinie. Jego rozmiary pr:rysłO· 

asze przedszkola i opieka nad matkami budzą podziw 
· Sytuacja kobiet we Francji 

Jak donosiła prasa, w Łodzi bawiła ostat 
,,fo wycieczka przedstawicieli fran~uskiego 

Twiązku Zawodowego Włókniarzy. W.~ród 

przybyłych znajdowały się również dwie dzia 
łaczki związkowe - prządki Rosa 

0

Delobel i 
Antoinette Sanson. 

Obie z więJkim zainteresowaniem zwie· 
dzają nasze fabryki włókiennicze, oglądają 
każdą maszynę, badają każdy szczegół. roz. 
mawiają z robotnicami na tematy fachowe, 
»vypytują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
kresom planu trzyletniego. 

Ale ich wizyta u Leonharda czy Geyera 
nie ogranicza się do tych zainteresowań czy­
r to zawodowych. Rosa Delobel wpada popro· 
~tu w zachwyt na widok żłobka fabrycznego, 
przedszkol"a z jego mebelkami, stołówki dzie-
jęcej. Tutaj stwierdza raz po raz: „To będę 

'TIUsiała opisać dokładniej! Tu prześcignęliście 
~as o całe niebo! W tej dziedzinie możemy 
1ę od was wiele nauczyć!" 

Okazuje się, że we Francji tylko nleznacz 
na ilość fabryk posiada podobne instytucje 
,Jpieki nad dzieckiem. Powstanie każdego 
złobka zależy bowiem od dobrej woli fabry­

mnie wysłał - po odpowiednim przeszkole­
niu na kolonie letnie dla naszych dzieci w 
charakterze kierowniczki, odmówił, gdyż wo­
łał na tym stanowisku widzieć nie robotnicę, 
lecz „swojego człowieka" - pewno „damę z 
towarzystwa dobroczynności"! Gdy mimocho 
dem informujemy, że przyszłe matki korzysta 
ją u nas z 13-tygodniowego płatnego urlopu, 
dowiadujemy się, że Francuzkom przysługuje 
14 tygodni urlopu, płatnych jednak zaledwie 
w SO procentach. 

Rozmowa schodzi I na sprawę orgal'lizacji 
kobiecych. Nasza rozmówczyni powiada: „O­
czywiście, pewna grupa wybitnych działaczek 
należy do francuskiej sekcji Swiatowej Fe­
deracji Kobiet Demokratek. Niektóre z nas 
pracują w zarządach związków zawodowych, 
mamy 80 posłanek do parlamentu. Jednakże 

szerokie masy kobiet ograniczają się do tego, 

że należą do związków zawodowych. Nie !st· 
nieje u nas żadna organizac1a ogólna - typu 
waszej Ligi" I tu na naszą uwagę, że na te­
renie Łodzi Liga liczy ponad 37 tysięcy człon 
kiń słyszymy okrzyk niedowierzania. któremu 
towarzyszy lekkie westchnienie. „Wiemy -
powiada p. Delobel - jak wiele mamy w tej 
dziedzinie do zdziałania. Pierwsze my, włók- SO"\PUJamy do rozmiarów naczynia na po •t· 
niarki podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji J cle którego ma słułyć. Dolny brzeg och,a· 
kobiecych we wszystkich oddziałach Związku. nlacza nało""onego na dzb<rnek g gorącym 
Idzie to nam jednak opornie.. plyaem winłen się opleraC: o blat tłołu. Pł}-

I tu słyszymy po r~z-drugl: „Gdy powrócę ny znaJdujące 11ię w naczyniu przykTyłytn 
~ uzbroJ_ona w matenałY. ~ebrani: na podsta ochranioczem nie W}lloitygną : leśll pllao-
w1e osobistych obserwacji 1 rozmow, od któ- ć . i 
rych poprostu puchnie mój notatnik. z no- ~a będziemy by ochran1acl! ezczeln e 
wym zapałem będę prowadziła akcję t\świada l 1zolowoł Je od warstwy z zewnqłrz docho• 
miania wśród kobiet, a moja wizyta w Polsce l d~qcego powietrza. Zewnętrzna strona ochra. 
będzie dla -mnie niewyczerpanym źródłem n1acza mo:!:e być sporządzona oddziełDle f 
natchnienia". być bardzo ozdobn.a. 

Niezapomniane wakacje 
Artek - miasto dzieci narodów słowiańskich 

k~nta, . a '.en nie k:-Vapi_ się zbytnio z ułatwie Dwa miesiące temu Związek Radziecki za. , jów słowiańskich. Było to aktem serdeo::znej mi z dalekich stron. Przez te wakacje zdoby 
~iem zycia robotmkowl. Rosa Delobel prz,r: , prosił grupę dzieci polskich na wakacje w Ar przyjaźni ze strony Związku Radzieckiego, że ły nie tylko zdrowie I tężyznę fizyczną. -
acza _tu charakterystyczny fakt: „Gdy zwroc1 teku na Krymie. zapewnił naszym dzieciom - kilkudziesięciu zdobyły coś, co ma wartość znacznie większą, 
am się do naszego fabrykanta z prosbą, aby I Z Łodzi do Arteku wyjechała grupa 11-tu dzieciom z całej Polski - wakacje w tak i nieprzemijającą: świadomość prawdziwej f 

dziewcząt 1 chłopców w wieku od 12-tu do wspaniałych warunkach. bllskfej przyjaźni z dziećmi narodów słowiań 
1 , 15-tu lat. Robotnicze dzieci Jechały przez 6 W ubiegłym tygodniu po prawie dwumle skich, z którymi znalazły wspólny język _ ję 

'

' ,,SPOLKA'' godzin samolotem na Krym, na miejsce prze· sięcznym pobY':ie w Arteku dzieci wróciły do zyk wspólny~h zabaw, przeżyć i wzruszeń. 
znaczenia - pojechały autami. Sanatorium kraju. Rozmawialł3my z dziećmi, rozmawia- A matki? Matki - nrzeważnie robotnice 
w malowniczej okolicy tuż nad Morzem Czar liśmy również i z matkami. Dzieci wyglądają łódzkich fabryk - są nie mniej roześmiane, 
nym i u stóp gór - mieściło kilkaset dzieci świetnie, są wesołe i pobyt w Arteku wspo· jak dzieci - są szczęśliwe, że dzieci ich 

~ Skład papieru 1· Ks"lęgarn"1a narodó~ ~łowla_ńskich, którym zapewniono minaj'.\, Jak je~no z najwspa~ialszych ~Y· spędziły prawdziwie beztroskie, radosne 1 sy-
" • odpowiednią opiekę, . luk~uso~e ~Yż.ywienie darze~ swojeg~ zycia .. --; Mow1ą o tym, Jak te wakacje, że zwiedziły kawał świata, że są 

I 
-owoce, torty, c_odz1eume mięso 1 wiele kul chętme zaprosiłyby dz1ec1 ze Związku Radzie I zdrowe i pełne zapału do nauki w nowym 
turalnych rozrywek. A nade wszystko - dzle c~iego na następne wakacje do Polski, że już roku szkolnym. Opowiadania dzieci 0 dale. 

Łódź, ul. Piotrkowska 165 cl .Przebywały w a~mosf~rze niezwykłe1 przy- piszą. listy do swoich ~rzyjaciół i że będą się kich stronach na pewno i matkom uprzyjem--=-_...,. _ _,.,.. ... _...., ___ ..,.,.,,,,,..,,.,==-="' jazn1, w atmosferze wspolnoty wszystkich kra starac zaw~e utrzvmac k1Jntakt z przyjaciół. nią niejednll chwile. M. z. 
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i lkie zad nia ruchu spółdzielczego 

Stoimy w obliczu prze<Jbrażeń stmktral· nia swych pods·taw gospodarczych przy prze­
nych spółdzielczości. Spół<lziedczość tak jak ciwstawiMliu się tendencjom kramiilrn.rskiego 
sz~reg . innych form gospoda·Pczych.' podlega traktowan:ia spóldziekzośc-i. 
og.olnym pr.awom rozwoju i stąd niech nie bę· Na g=cie miejskim stwierdzamy rozbu­
drz.i~ nam dZ1'Wlllym, że w Dniu Święta Spóldziel- dowę robotniczych spółdzielni spożywców -
cz~go . zast~l!lowimy się .nad drogą rozw0ju zamkniętycli, bądź otwartych. Działalność go· 
społdzielczosc1 w Polsce. Żyjemy bowiem w ' 
obJk741 .narad i konferencji inkjowanvch 
przez Zwiąwk. ~e~i7yjtny i Związek Samo-po­
mocy Chfops•k1e1, zy1emy w okresie stawiania 
problemów spółdzielczych na forum Zwiąiz­
kó:W Zawodo"".ych i stąd po"'7staje pc>ważl'Je 
zamteresowame społeczeństwa problemem u­
kształtowania s<ię ostatecznego strukturv suół­
dzie.Jczości w naszym modelu gospodarczym. 
Dotychc'Z.ilsowe bowiem spostrzeżenia i do­
świadczenia wykazały słabą spoistość organi· 
zacyjną i przygotowanie do wykonywania za­
dań gospodarczy.eh, kJtóre pańsbwo wysuwa 
przed spółdzielczością. 

Nie ulega kwestii, że spółdzielcz;iść jako 
forma gospodarki uspołeczmionej jest made 
wszystko formą gospodarki planowej. Inaczej 
wyglądało tempo rozwoju i planow::rnia spół· 
dzielczego w państwie kaipitalistyczilym, zgo­
ła inną rzeczywistość znajduje sipóldz'.elczość 
w państwie ludowym, gdzie powinn , obol{ 
sektora unarodowionego pełnić funkCJe bar­
dzo poważne. 

Cechą obecnego systemu gospodarczego 
jest skoo·rdynowanie planowania gospodarcze­
go w rękach państwa. Stwarza to nową sy­
tuację dla spółdzielczości, której pl'lnowan;e 
nie może dokonywać się odrębn:e, lecz jest 
nierozerwalnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym. W tych warunkach 
państwo zleca spółdzielczości okreśLrne zada­

l'nia gospodarcze do realizacji i w zależnosci 
od ich wykonania buduje swój ·ea!nv stosu­
nek do tej formy ruchu .gospodaoczeqo. 

Historyczną jest dziś decyzja Ra•l y Głów· 
nej Związku Rewizyjnego z dnia 4 i 5 J.pca 
rb. ,u.znająca gminną spółdzielnię Samopomo· 
cy Chłopskiej za podstawową komórkę spół· 
dzieilczą na wsi. 

9RANZDWY POOZIAl:., 
SPCJlYWCZE INNE 

MONDPDLOWr='.: 

W b.~Kl~NNICZ~ 
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spoda·rcza spółdzie1ni S>pożywców płynie wie­
loma kierunkami. Zmierza do two·rzenia n:e 
tyl!k:o sklepów spożywczych, ale i tekstylnych, 
maisarskich, nabiałowych, warzywno-ogrodni­
czych Hip„ tudzie'ż hal i targowisk tak, aby 
w coraz większej mierze i co.raz wszec,hstron· 

DBRDTlJ\J W MIL. Zl:.. 
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niej przejmować w ręce spó1dzielcze za-• pa~ 
trzenie lud'Z!i pracy. 

I tu stwierdzamy jednak wykoszlawienia. 
Elementy drobne-kapitalistyczne nie przesn­
ły s·ię bowiem chować za parawan tej formv 
spółdziekzości, myląc czujność świata pncv 
- inicjują pseudo-spółdzielnie, których leq:1-
lizowaillie szkodziłoby bezwątpienia dobremu 
imieniu s,półdzielczości i gospodarce państwo­
wej. 

Centrnlna Komsja Związków Zawodo·n y"h 
i cały ruch zawodowy oraz Związek Samop'.l· 
mocy Chłopskiej winny nie tylko p·rzyczyn:<:tć 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedn '.l· 
czesme wpływać na kierunek ideowo-pali· 
tyczny ruchu spółdzielczego, ws.pó];pracovr:ić 
ze spółdzielczością w zakrnsie demokratyza­
cji administracyjnego i społecZlllego apardlu 
s-pół<lzie.Jczego. 

Pr.z-eobrażenia stru!kitu·ralne spółdzielczości 
po•lskiej nie mają jakiegokolwiek zwią::Jrn z 
pirzypisywanym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzie.Jcwści. Na od WT0t 
wzmagają jej siły i rolę w pańs·twie. 

Jak na każdym odcinku, tak i w żych1 
s,półdzielczym stoL problem szkolen.a now..,ch 
kaidr pracowrriików ~ działaczy sp0}dzielc.zych 
któTzy staną się promo•torami !low~j konrer­
cjd spółdz.ielczej - zmierzającej d:i pogłęb '"· 
nia jej zasięgu gospodarczego i !deowego. 

Dzień Spółdzielczości w roku b e?.ijcym 
winniśmy wi1ać jako św:ieży por-<E:Vl lmidłyd• 
tendencji i nowych perspektyw rolWOJC.>WYl!l 
spółdz.ielczości. 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
Spółdzielnia Zar. z odp. udziałami 

w Łodzi Gdańska 126-28 tt>l.211-55 

Dostarcza mleko pełnotłuste, pa­
sten}zowane, mechanicznie ocz,y­
szczone do wsz,ysthich irisf').Jtucji 

i sklepów rozdzielcz')}ch 
Przed wsią polską stanęło zadanie umo<:­

nie.nia nowej formy ruchu spółdzielczego, ko· 
ordynującego całokształt p<>trzeb i zagadn:eń 
rrosprJrlarczych rolnik.a. Ten falk.t nie pozosta­
nie bez skutku na 5,trukturę całego 'l'UdtU 

spółdzielczego w Polsce. Zbyt indyw:du~li­
stycznie gos.podarujące spółdzielnie różnoJ"a· 
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Koni i tur, dżemów • 
I soków • nie zabraknie 

iego tJq>u nie mogły w sposób racjonalny za­
jąć się a1kcją skupu produkcji rolnej, lub ak­
cją zaopatrzenia wsi w artykuły przemysłowe. 
Stą i koncepcja ujednolicenia spóld' 1e·1czoki 
:na ws; z.najduja żywy oddźwięk wśród 
spółd-zielców-rolników, bez względu na przy­
wiąza.uie lub przeikommia spóldz.ielcze. Zręby 
!!owych form spółdzielczych walczą 'o swe 
prawo obywatelstwa i zmierzaią do '..!mocnie-

Fabryka przetworów owocowych ,,Soołem11 w pełni pracy 
Na obszerny, czysty dziedzfoiec wjeżdża stają się do. kotłów, znajdujących się w bu­

platforma, wypełniona po l>rzegi jabłkami, za dynku fabrycmym, a po ugotowaniu - do 
nią druga pełna pomidorów. Na dziedzińcu przecieraczek, przy tym przecieraczka wyr:zu­
zaczyna się nich - wysypuje się i waży owo· ca mechanicznie wszelkie odpady - pestki, 
ce, układa się je do specjulnych kadzi. skór·ki itp. Tak powstaje półfabrykat 

Ws.zystko to dzieje się na dziedzińcu Fa· m1ązsz owocowy, który przechowuje się w 
bryki Przetworów i Konserw Ow0c-0wych wielkkh kadziach - po 9-12 tysięcy kg. Mo· 
„Społem" przy ul. Wólczańskiej 45-47. Opro- gą on-e tutaj trwać aż dwa lata, tak dobrze są 

U wadza nas dyrektor Antoni Srtanieaki i uprzej- zakonserwowane. Jest to żelazny zapas na 

I ł 
mie ud'llieła wszystiki<:h informacji. okres, kiedy owoców będzie mało i kiedy bę-

w ''GŁooSnlt.EJJ.~R'YO"Ter'o_'E1t:,
1&EIYr.1u Na podwórzu znajduje się mechal!liczna tlą one drogie - wtedy - zimą - wykorzy-

' ~H płóczka na owoce z wmontowanym elew'l to· stuje się ten półfabrykat do produkcji dże· 
rem - wciąga on na piętra fabryki do 20-tu 

1 

mów, marmolady, konfitur. 
. I . . V dz1'enn1·ku w wo:ewództ i •on owoców dziennie. Wprost z elewatora Dzienna produkcja miąższu jabłlkowego do-:..."_3_'0_0_n_u_a_rn_i_e,_s_z_m ______ . ____ w_e __ owoce za pomocą sn"r'"'""~" lHZ'ld?enia do- chodzi do 30 ton. Stwierdzamy naocz.nie, że 

~....,........,. .............. ~~~.._..~..._,......,.....,.....,....._......,.....,.....,...._......_... ................ ~ ...... .._,..~....,.. ...... ~ ...... ~..._,,...._,..._......_...~..._.,.~...._.. ............................... 

Ł dzki okreg rolniczy· "'Społem" 
pracuje dla dobra ~si 

Poważną rolę w wymia111ie towarowej na 
odcinku wieś - miasto odg,rywa w wojewó'.lz­
twie łód7.kim okręgowy oddział rolniczy „Sµo· 
łem". Poza wymianą towarową w obrocie 
wolnorynkowym okręg ro!llliczy łódzki podej· 
mował szeireg akcji zleconych pl"Zez państwo. 

Jedną z nich była, jak nas informuje kie­
rowniik tego odctz.iału, inż. Wodzinows.',<i -
kOIIlieczność dostarczenia wios'ną br. poważ­
nych ilości ziemniaków, dla obsiania Ziem Od­
zyska:nych. Os~ągnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala „Sipołem" 'Zobowiązała nas do do· 
starczenia 5.050 tom ziemniaków, zebral iśmy 
i od::.tawiliśmy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartofli, czyli przeikroczyliśmy żądd.Ilą cyfrę 
piraW'ie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienny dostarrczył dJa Ziem Odzyskanych 
223 t:iny nasion strączkowych pastewnych. 

W handlu zbożowym w obrotach w0lno­
ryin:kowych dokonano w okresie czterech 
pierwszych miesięcy br. transakcji w 90 pm· 
centach z Funduszem Aprowizacji a w IO pro 
cenrtach z i1111nymi odbiorcami. Z F. A. praco­
waliśmy na korntirakty wią?Jane, t:zm., że za. do· 
starczol!le zbo.że sprzedawca otrzymywał ar· 
tykuly przemysłowe kurantowe. Z tytułu ikcji 
zleoo111ych rozprowadziliśmy ca 18.500 ton żyta, 
12.000 tol!l pszenicy, 156 ton jęczmieinia, 51 ton 
owsa, 3.257 to'n kukurydzy i 1.849 ton pro.>a. 
W wolnym handlu zibożem osiągnięto: 2.702 
tony żyta, 395 ton pszenicy, 185 ton j.ęczmle-
nia i 454 ton owsa. · 

Z akcją skupu zborż.a związana była dosta­
wa artykułów przemysłowych dla wsi. Na te· 
renie woiewódzrtwa łódzkiego uwidocz1ni ł s'ę 
w zas;pakajailliu potrzeb wieśniaków na ma­
szyny, żelazo i nawozy poważny wysiłek 
,..Spolem". 

ZaipoLrzebowanie na nawozy sztucz.n.e w o· 
kręgu łódzlkim - info<rmuje nas inż. Wodzi · 
nowski - było duże, bo wynosiło 40 tys. ton. 
Niestety, otrzymaliśmy na wojew. łódzkie do 
rozprowadzenia zaledwie 13.865 ton na sumę 
ca 107 milionów zł. Rozprowadzeniem nawo­
żów sztucznych zajęło się 27 sipółdzieln<i rolni­
c:zo-h<u:!dlowych i 17 soóldzieini Samopoa:oo::y 

Chłopskiej. Przez te same spółdzielnie Refe- wą, oraz płachty :m11wne, poshoruki pOWi''.>ZO· 
ra•t Maszyn i Narzędzi Rolniczych roz:prowa- we, ubrania robocze, szczotki, sita, przetaki, 
dził w pierwszym półrocZ'\I w akcji „Przemysł plandeki iłd. 

dla wsi": 2.880 bron, 2.556 pługów, 1.425 par- Pragnąc przyczynić się do zwalczania sZ'ko­
ników, 25.850 części .maszyn, 564 młocarń, 450 dników roślin. rozprow1dziliśmy przez nasz 
siewników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg gwoź· Dział Ochrony Rośl~n: 26 sztuk opylaczy, 44 
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 kg odlewów że- sztuki opryskiwaczy, 75 kg grodylu, 20 kg ar­
laznych. 104.701 kg e.malti, 157 tysięcy sztuk sopalu, 1.355 kg agranu, 1.108 kg siarcz.anu 
wyrobów ocynkowanych 25.742 kosy itd. miedzi itd. Sprawa dostarczenia wysokown.r-

W dziale artykułów ma•teriałów pędnych teściowych pasz dla bydła jest z punktu in· 
roz.prowadziliśmy w I ' półiroczu Y'b. nafity, ben- teresów .rolnika niezmiern~e ważna. Na tere­
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 nie łódzkim prnblem ten usiłowało rozwiązać 
milionów zło·tych. Spośród materriałów budow- „Społem" przez założenie własnej Przetwórni 
lanych dostarczyliśmy wsi w omawianym cza- Pasz w Kutnie. Przetwórnia ta uruchomiona 
s.ie 3.417 to•n cementu, 1.086 ton wapna, 32.000 została w końcu stycznia br. i produkowała 

· metrów kwadratowych sz!kła, 22 tysiące rolek doskonalą mieszankę „Społem", zawierająi:ą 
papy itp. bia~ka strawnego ca 17 procent. Mieszankę 

Poza tym z farnych artykułów wieś o'trzy· preparowano na podstawie recepty jednego 
mała za naszym pośrednictwem 2.500 sztuk z profe.sorów W.S.G.W. Rolnicv szybko prze· 
worków lnianych, 48.000 sztuk work6w iut-o- konali się do nowej mieszanki . toteż do k.oń· 
wych, 382.000 torreb papierowych do zb0ża, ca czerwca rb. rozprowadzono jej na terenie 
11.500 kg sz.pagatu ko11wpnego, tkaninę juto- łódzhm w i'Jości 900 ton. • 
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Spółdzielnia lqwalidów Woiennych w lodzi 
Spoś· -S c' istniejących oddztał6w Spółdzie i J zość. Zorgantzowanie własnego dztału pro. 

ni Zarobkowej Inw ~lidów Wojennych na plan _ukcji tekstirlnej pozwoliło no zużytkowanYe 
pierwszy wybija się dzięki swej aktywności, tej produkcji we wł'1snym zakresie. w zorga­
Oddział w Łodzt. nizowanej szwalni. Własna sieć sklepów 

Na odcin~u D;iesienia pomocy s;i:ym oz!~n- rozprowadza pokaźne iloścl artykułów tek· 
kom Spó!dzielma spełnia pod_:vo1nq mi.się: sfylnyc'h produkcji państwowej. Przy zaopa· 
zatrudnta bezrobotnych inwalidów wo1en- _ . . . . 

k l . t h 6 • · ó. trzemtu się w sklepach włoknienniczych społ nych przesz a a1qc c r wnoczesnie w r z· . 
n h' odach dzielni, pier" szeństwo przysługi je jej człon-yc zaw . . . 

W roku bieżącym Spółdzielnia umocn!ła kom, ponad~o za~pa'.rywać .sH! w nich mo9q 
się finansowo i organizacyjnie. Zwrócono spe- w następne) kole1nosct ludzie pracy. 
cjalnq uwagę na konteczność dokonania Spół.ddelnia ł.ódzka jest jakby zakładem 
z.mtan w pol!tyce hanglowo wytwórczej Spół- reedukacyjnym dla inwalidów, gdyż zatrud­
dzielni. Rozbudowano dział tekstylny pod· nta każdego, zgłaszającego się kolegę t to 
ni&s!ono - produkcję własnych piekarń prze- bez względu na stopień utraty zdolllości 1:U­
stcrwl.ono pracę dwóch posiadanych tkalni z robkowej, dając m~ pxacę odpowiadającą 
rob61 tzw. „odpłatnych" na wlasnq wytwór- jego kwrrltfikaciom fiz:vcznvm i umysłowym. 

• 

do produkcji marmoład i konfitur, jak ·równil"ż 
kompo•tów używa się wyłącmie cuk..-u - bez 
żadnych i1lnych środków zastępczych. 

- Kiedy obejmowaliśmy w 1945 Toku tę fi:l­
brykę - mówi dy1r. Staniec.ki - zna .jdował11 
się 0111a w opłakanym stanie - zdewastowane 
były wszystkie urządzenia, a na podwór7.n 
leżały st&ty gru7;U il śmieci. Włas•nym 
wysillkiem uruchomiliśmy maszyny, sprowa­
dziliśmy nowe i wy·remontowaHśmy nadająrP 
się jeszcze do użytlk.u części. Podwórze pokry ­
liśmy cementem, a cały teren fabryczny ogro­
dziliśmy siatką drucianą. Od kurzu ulicy osła· 
nia nas og.ródek - też dopiero niedawno zro· 
biony. 

Na drugim piętrze fabrykuje się naturaln " 
soki owocowe o zawaPtości 65 procent cukru 

Magazyn fabTyki jest już dobrze zaopa.brzn­
ny na zimę, największy bowiem sezon przy 
pada na okres przed świętami Bożego Naro· 
dzenia 'i wtedy jest największe nasilenie pro­
dukcji „słodkich rzeczy„ - do ciast i cias•te­
czek, do wódek iotp. Jednocześl!lie czeka na 
swoją pracę kwaszarnia kapus.ty - tymcza­
sem bieli się ściany i pr:zygotowuje wi elkie 
beczki na 400 ton już zmagazynowanej kapu· 
sty. 

Fabryka jest samowys•tarczalna - posiada 
własne urządzenia gospodarcze - stolarnię, 
w której robi się skrzynki na marmoladę, ślu · . 
sarnię, becZlkarnię - każdy najmniejszy nawet 
skrawek miejs·ca jest pożytecznie wykorzysta­
ny. 

Osobny dział pJ'cl cy w fabryce zajmuje la­
boratorium analltyczne, prowadzone przez 
doktora chemii, ob. Wandę Włostowską. La· 
boratorium zaopa.trzone jeg,t w najnowocześ· 
niejsze urządzenia badawcze i bogatą biblio­
tekę. Bada się tutaj · jakość przetworów owo­
cowych i warzywnych przede wszystkim te1 
fabryki. jak również i iirnych, podobnych pla­
cówek „Społem". 

- 99 procent naszej produkcji rozprowa­
dzają w tereme placówki „Społem" - mówi 
dyI. Staniec.ki. - Reszti: odbiernią od na„ bez­
pośrednio szpitale i illlstytucje społeczne i 
państwowe. Zmierzamy bezustannie do tego, 
by jeszcze bardzi-ej usprawnić produkcję na• 
szej fabryki i jeszcze wyżej podnieść ia.kośl' ' 
przetworów o•wocowych. Naturalnie zrob.~:~­
my już od chwili uruchom1ema fabryki bardzo 
wiele, ale staramy się z każdym rokiem iść 
naprzód. W ro.ku bieżącym na przykład fil!':· 
poczęliśmy ksztalce.nie praklycme fachc·.;.._"V-;: 
- rekrutują si~ oni spośród studentów W.~. 
G.W., którzy otrzymują stypendium ze „i}po· 
Iem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetwana się owoce. Zapewniamy sobie w 
ten siposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opuszczamy fabrykę w przekonaniu, że na 
zimę pr.ze·tworów owocowych nam nie zabrak· 
nie, nawet jeżeli nieiktóre gospodynie, w po­
wo<iz.i il!lnych z.ajęć, nie zdążyły same przygo­
tować zapasów kompotów, konfitur, dżemów 
i soików - fabryka „Społem" ma pełne maga· 
zy;ny przetworów, nie ustepuiacvch w niczyu 
przetworom domowvlll- M Z. 
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zorowa s 
„Astra" produhuje ochronną odzież i bieliznę dla robotnlhów 

Jak Polska długa 1 szeroka - wszędzie nia jednej z pierwszych łódzkich spółdzielni, I chowców zdobyło swoje obecne kwalifikacje. ZWM i TUR-u itd. Interesującym jest, że 
słyszymy dziś wołanie o realizację trzyletnie założonej jeszcze w początkach 1945 roku. Widzieliśmy ten kolektyw przy pracy. Toczy ostatnio część produkcji „Astry", około 15 
go planu gospodarczego, o wzmożenie wyści- Odwiedziliśmy mianowicie warsztaty Spół- się ona w sposób zorganizowany, niemal zra- proc. idzie za pośredn!cwem Centrali Zbytu 
~u pracy i podniesienie ogólnej wydajności. dzielni Pracy Konfekcyjno • Bieliźniarskiej cjonalizowany. System taśmowy, polegający PSS na eksport za granicę. Wyroby odbiera 
Na tym decydującym niewątpliwie froncie od „Astra" przy ul. Jaracza 6. Została ona stwo- na tym, że każdy z działów produkcji wyko- mianowicie: Wielka Brytania dla anglelskiei;10 
budowy, który przynieść ma masom pracują- rzona w ramach akcji produktywizacyjnej nuje pewien etap potrzebnej roboty, daje naj Czerwoneqo Krzyża. 
:ym dobrobyt, a naszemu p~ństwu demokra- przez Wojewódzki Komitet Zyr!owski, który lepsze wyniki. Pozwala bowiem na st11łe Relacja nasza nie byłaby kompletna, gdv • 
tycznemu potężniejszy jeszcze potencjał gos- wydał wówczas jej organiz11torom bezpłatnie zwiększenie produkcji i na masowy jej cha- byśmy pominęli warunki pracy rohotn!k6w i 
podarczy i dalszy rozwój, nie może zbraknąć ~to maszyn do szycia. rnkter. W zmechanizowanej krajalni nad sto· pracowników spółdzielni. Pracują oni w za. 
absolutnie nikogo. Tu chodzi o każdy war- Zarząd Spółdzielni z przewodniczącym tow. sem równo ułożonych tkanin stoi przewodni- sadzie na akord i premiowani są za ciągłość 
sztat twórczy, o pracę każdeqo robotnika i o- B KopE!'rem na czele, m11iąc do dysp•nycji ten czący Rady Nadzorczej, główny krojczy Kazi- pracy. Przeciętny zarobek szwaczki waha s1P 
bywatela, niezależnie od tego czy tkwi on ko- park maszynowy, zabr11li się energicznie do mierz Szewczyk, jeden z tych, który wraz z w granicach 10-" tys. złotych. Pracown!C-' 
rzeniami w państwowym sektorze produkcji, pracy, przystępując do organizacji placówki, kierownikiem technicznym tow. Koperem po- korzystają poza tym z bezpłatnej stołówki 

w prywatnym czy też w spółdzielczym. Oczy pomyślanej jako jecino z oqniw spóldz!elczego stawił na mocnych fundamentach całą spół- oraz z przyrlziałów skóry i materiałow wlo­
wlście dla nas demokratów społeczna forma procesu produkcyjneqo. Ni!stawiono się na dzielnię. Ma~zyny nożne i zmotoryzowane. kienniczych. opału itp. 
gospodarki będzie z sze oczkiem w głowie. I wytwórczość roboczej konf0kr.ji ochronnej, obracają się w radosnYm rytmie pracy, uwie- Władze spółdzielni dokładają starań, aby 

W ogólnym bilansie naszych osiągnięć gos jak k<'mbinezony, fartuchy filit fabryk, insty- 10krotniając każdym swym obrotem osią9nię- z jednej strony ulepszyć procesy produkcyjnP 
podarczych na polu wytwórzcości, spółdziel- tucji samorządowych i nrzędów państwowych, cia tej wzorowej spółdzielni. a z drugiej jeszrze bardziej podni eść dobro­
ezo5ć może już poszczy~ić ~.ię poważnymi po- I nastawiono się na produkr ję bielizny meskiej Jakie są rezultaty pracy? Okazuje się , że byt swoich pracowników. W planie na ro '­
zycjami. Owoce przeszło dwuletniej pr11cy w i pościelowej, która byłaby rozprowadzona do wykonano tylko w pierwszym półroczu rb. 1948 jest przestawienie wszystkich maszvn na 
spółdzielni wytwórczej i coraz liczniej pow- konsumentów za pośrednictwem central zbytu 87 tys. sztuk konfekcji i bielizny ogólnej war motoryzację. Zwiększy to niewąl'])ii••.'ie wy­
!tających w Polsce spółdzielni pracy. nie zo- PSS i Centrali Gospodarczej Spółdzielczej tości około 14 mil. złotych w tym 12.680 sztu I dajność pracy, a tym samym i zarobki pra 
stały jeszcze jednak dostatecznie spouplary- Pracy Wytwórczej. ki wyrobów własnych, i 74,680 sztuk z ma- cowników. 
zowane wśród społeczeństwa. DlatP.qo te>ż war W kilku niewielkich pomieszczeniach par- terialów powierzonych, wartości około 6 mi Opuszczamy huczące turkotem maszyn , .• ~r 
to~y było przyjrzeć się tym spółdzielniom z'! terowych i na pierws~ym p.ięt~z~ rozloko;vano lionów z.~otych. Te olbrzymi~ ilości bi~li'lny i I s~~aty •• Ast~y" pod silnvm wrażeniem harm'l· 
bliska. ponad 120 szwaczek 1 robotmkow, z klorych I konfekcji szły do fabryk 1 warsztatow, dla nl]nego wysiłku pracowitego kolektywu 1 jeqr 

W tych dniach mieliśmy możność zwiedze wiele dopiero w „Astrze" pod kierunkiem fa. ZOM-u, dla Ministertwa Bezpieczeńtwa , dla „sztabu" R.F. 

I .lwlat Pracv 

Zaknpofe 

bleliznc 

przez: 

Radq ZahladoUJe 
i 

Zr,f.1iązhi 

Wgtt.uorg Spółdzielni Pracy: 

Zawodowe 

damską i męską - stołomą, pościelową, ubrania robocze 
i inne, towary włókiennicze 

m CENTRALI GOSPODARCZEJ 

Spółdzielni pracy wytwórczej 

Oddział 

lUŁod:r;i 

ul. Piotrl<omska 6 
tel. 188-16 i 159-43 

CENTRALA 
GOSPODARCZA „SOLIDARNOSCU I 

Spółdzielnia z o. o. w Warszawie O d d z i a I w ł:. o d z i 

Sklep Detaliczny przy ul. Piotrkowskiej 80 
p o I e ca: 

UBRANIA MĘ!SKIE BIELIZNA MĘ!SKA, DAMSKA 
jesienne I zimowe i PO$CJELOWA 

OBUWIE 
PALTA DAMSKtE I MĘ!SKIE PYJAMY MĘ:Sl(IE I DAMSKIE 
KAPELUSZE TRYKOTAŻE WEŁNIANE 

Wybór duiy. Ceny niższe od wolnorynkowych. 
Członkom Związków Zawodowych udzielamy 10 proc. rabatu. 

CENTRALA TEK.§Tł"LNA 
Lódź. /łloniusz1'i 6 

Zbvl Produkcji Państwowego Przemysłu Włókienniczego w Kraju l na Eksport 
CETEBE Dluro Eksportowe Centrall Teksty! nej, Łódź, Al. Kościuszki 15, tel. 140-76 

Biuró Sprzedaży Wyrobów Bawełnianych, Łódź Moniuszki 6, tel. 113-14 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Wełnianych, Łódź Piotrkowska 78, tel 125-24 
Biuro Sprzedaży Wyrob6w Lnianych, Łódź Moniuszki 6, tel. 115-09 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Jedwabnicz o..Galanteryjnych, Łódź Piotrkowska 37, 

telefon 208-24. 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Dziew!arsk o-Pończoszniczych, Łódź Piotrkowska 37 

telefon 182-24 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych, Łódź Piotrkowska 37, tel. 268-85 
Biuro Sprzedaży Przędzy, Łódź Moniuszki 6, tel. 261-16. 
Wydział Ogólny, Łódź Moniuszki 6, tel.· 164-30. 
Biuro Prasowe, Łódź Moniuszki 3, tel. 203-55. 

WYDZIAŁ HANDLU HURTOWEGO 
Łódź, Piotrkowska 76, tel. 261-73. 

Sprzedai po cenach hurtowych dla kupłect wa detalicznego 
w hurtowniach wojewódzkich: 

Bielsko, Dolne Przeclmlekie 338, tel. 28-93 Olsztyn, Al. Wojska Polskiego ~ 
Białystok, Grunwaldzka 11-15, tel. 152 Łódź 2, Kątna 3-5, tel. 182-48 
Bydgoszcz, Focha 5, tel. 37-94. Łódź 1, Narutowicza 45, tel. 260-2J 
Bytom, Ks. Nawrata 9 Lublin, Krakowskie Przedmieścle Nr 7 
Częstochowa, Al. Koś'.:iuszkl 28, tel. 24-38 tel. 31-58. 
Gdańsk-Wrzeszcz Libermana 38 tel 419-89 Opole •. Dwerntcklego _15. 

. ' . ' Poznan, RzeczypospollteJ 9, tel 79-18 
J~lenia Góra, Plac Pr. Bieruta 1, tel. 25-72 Radom, Wacława 4, tel. 10-74 

Kalisz, Marsz. Żymierskiego 31, tel.14-37 Rzeszów, Plac Wolności 2 
Katowlce, Szopena 2, tel. 333-43 Szczecin, Sw. Wojciecha 7, tel. 35-33 
Kielce, Daszyńs1dego 2, tel. 12-55 Toruń, Zeglarska 27, tel. 7-90 
Koszalin, Swierczewskiego 1, tel. 382 Warszawa Brack:a 25 
Kraków, Rynek Główny 15, tel. 577-45, 46 Wrocław, Rzeźnicza 1, tel. 32-25 

r FABRYKA WYROBOW GUMOWYCH „F. W. SCHWEIKERT" Hurtownia towarów żelaznych i artykułów gospodarczych 
„STALMET" Sp. z o. o. - KRAKÓW 

Oddział l6dż Kilińskiego 20, tel. 171-6 I 

ŁODZKA SKŁADNICA 
pod Zarządem Państwowym - ŁODZ, uL WOLCZ~SKA Nr 223 

ogłasza P~ZETARG NIEOGRANICZONY 

na budowę l-no piętrowego magazynu murowanego, w pesesjl fa­
bryki Wyrobów Gumowych „P. W. Schweikert", przy ul. Wólczań 
sklej Nr 223 w Łodzi. 

Wszelkie Informacje 1 podkładki kosztorysów ~epycb można 
otrzymać w Dyrekcji fabryki, Łódź, Wólczańska 223, pokój Nr 2. 
Oferty w zalakowanych i nieuszkodzonych kopertach, bez znacz­
ków firmowych z napisem „Oferta na budowę 1 piętrowego maga­
zyriu murowanego" należy składać do dnia 4 października 1947 r, 
do godziny 10-ej w Dyrekcji fabryki, Łódź, ul. Wólczańska 223. 

Do oferty naleźy dołączyć kwit wpłaconego wadium w wyso. 
kości 2 proc. od sumy kosztorys u, oraz odpis świadectwa przemy­
słowego. 

w.adi.um. należy wpłacać do BGK Nr 944. Otwarcie ofert nastąpi 
4 pazdz1ern1ka 1947 r. o godz. 10,30 w Dyrekcji fabryki, 

Fabryka Wyrobów Gumowych zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia robót, unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn I ponoszenia jakichkol­
wiek odszko<lowań z tego powodu. 

Wpłacone wadia nie podlegają oprocentowaniu ł zostaną zwró­
cone po przetargu w razie odrzucenia oferty lub po zawarclu u­
mowy w wypadku przyjęcia oferty. 

Wa.dium przypada na rzecz Fabryki Wyrobów Gumowych F.W. 
Schwe1kert w razie cofnięcia oferty po jej rozpatrzeniu oraz w 
wypadku nie podpisania umowy przez oferenta przyjętego. 

PA:iq-STWOWA FABRYKA 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO-GALANTERYJNEGO NR 15 

w Zagórzu, pow. Dzierżoniów na Dolnym Slą.sku 

poszukuje l zatrudni natychmiast: 

Wykwallflkowanych majstrów tkackich, tkaczy, przewlekaczy, 
snowaczy, cewiarki oraz odpowiedniego brakarza. 

Warunki ogólne wraz z dodatkiem zachodnim. Mieszkanie za-

POLECA: naczynia cynkowe 
emaliowane 
gwoździe 
drut oraz 
odlew~ kuchenne 

ZŁOMU I STAREGO ŻELAZA 
Łódź, ul. Składowa Nr 27/29, tel. 155·08. 

zakupuje 
dom żelaza I metal! kolorowych 

Bocznica i transport własny. 

-___,,,,.,,,~ I Specjalna zbiórka jesienna na akcję 
społeczną. 

1--______ ,.,,,_.....,.,,_ _______________ _,,,,,,,.. .......... ______ ~ 

Spółdzielnia Pracy 
„„p o N łódź, Narutowicza 29 

WYROB WŁASNY cz o s ~ 
I Z MA TERIALU ~ ~ '.I 

POWIERZONEGO ./ ł' ~ '' 
POŃCZOCHY .4f .( 

SKARPETKI 
SELFIXV 

R~KAWICZKI 
Wykonujemy zamówieni~ dla organizacji. SWETRY Itp. 

,,Jff'IAT MLODYCH•• 
ogłasza rewelacyjny konkurs fotograficzny, 
w 7ctórym każdy czytelnik wygrywa: 

250 zł., 500 zł., 750 zl., 1.000 zł i 2.500 zl. 

Oprócz tego wygrana po 10.000 złotych. 

Szczeqólq w nun1erze 

ZARZĄD PAŃSTWOWY 

HENR.YK WAGNER s-cy 
Fabryka Przyborów Tkackich i Maszyn 
Lódż, ul. I. Dsezyńekiego 10, tel. 126-66 

Biuro Sprzedaży 
ul. Dr. A. Ptóchnika I/Il p. 

Największy Urząd Stanu Cywilnego 
W POLSCE 

Jeśli chodzi o ilo.ść załatwianych spraw 
największym z tego rodzaju urzędów w Pol 
se:e jest niewątpliwie Urząd Stanu Cywilnegn 
- I Obwód Sródmiejski w Łodzi. W okrem· 
od 1 stycznia do końca sierpnia rb. w Urze­
dzie tym zarejestrowano 6.352 urodzeń , 4,085 
ślubów oraz 3.070 zgonów. Kancelaria Urzędu 
prowadzi oiywioną korespondencję ze wszvs 
tkimi częściami świata, załatwiają-:: między 
innymi szereg spraw konsularnych, jak prze 
syłanie wyciągów z aktów urodzenia dla 
stwierdzenia przynależności państwowej itp 
.Ilosć wydawanych przez ten Urząd pełnych 
oraz skróconych wyciągów z ksiąg Stanu 
Cywilnego do-:hodzi do 10.000 sztuk mie­
sięcznie. 

DYREKCJA Szybkie> l sprawne załatwianie wszystkich 

•---·-------------------------' spraw we wspomnianym Urzędzie świadczy o 

pewni one. „ilt'IATA HLODl'CH" 
_ ..__ .... .,.,_,,,, _______________________ ~wydajnej pracy jego personelu. 

arszawa -serce Pol ki -musi bvć szybko odbu owa a. 
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OGLOSZENIE 
7,rzcs?.enie Prywatnego Przemysht Włókienniczego w Łodzi, 

ulica T1·angutta 1, tel. 193-86 załah\ria sprawy zaopatrzenia 
swych członków w surowce, koordynuje współpracę z Instytu· 
cjami Państwowymi , Samorządowymi i Związkami Zawodowy· 

mi, oraz współd;>:iała ' pracach 01·ganizacyjnycb przemysłu prY· 
wabe~~ pod względem produkcji. zbytu i kształtowania cen. 

V\· 7 '·ze:st.en: t' Jest zarejestrowanych 557 przedsięl:>iorstw -
b~·anz:-.· włók.e2· •. 1::~ej: 

389 tkalń 

5~ dziewiarń 

90 po1iczoszarń 

7 niciarń 

1 przędzalnia 

18 farbiarń i inne . 

lt«zem 557 fin~ 

f!<ł·~ zatrudniają ca 2.700 pracowników. 

Zrzeszenie rozprowadza surowce przez następuJące ~: t'tny: 

1) Łódzki Dom Handlowy „Glob" spółka z ograniczoną od· 
powiedzialnością Ł~dź - ulica Piofrkowska 220, telefony 
149·79, 200-86. 

2) Hurtownia Wy1·obów Włókienniczych W. KUBIAK 
i S·ka, Sródmiejska 10, telefon Nr 204·68. 

3) Centrala Zaopati·zenia i Zbytu Zrzeszeń Prylvatnego­
Przemysłu Ok1·ęgu Łódzkiegc Sp. z o. o. Łódź, - Zachod· 
nia 52, tel. 176·99. 

Produkcja czlonków Zrzeszenia jesi doprowadzana do dal­
-szej odsprzedaży w 60 proc. przez następujące hurtownie: 

1) Hurtownia Włókien11iczo-Konfekcyjna E. Borkiewicz, 

B. Kłyszewski i S·ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. rnt-96. 

2) Wa1·szawska Hurtownia Włókiennicza „W. H. W." w Ło· 
dzi, ul. Piofrkowska 26, tel. 260-62. 

:q Hurtownia Wyrobów Włókiennicz~1ch W. Kubiak i S·ka, 
Łódź, ul. Ś1·ódmiejska Nr 10, tel. 204-68. 

4) Hurtownia Włókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia· 
nice. 

1 
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~.:_· EMILIAN SOBKOWICZ :; __ ~_~ 
. ł.ódź, 'Varszauia, Gd!rnia, Szczecin, Knkóm 

PA B 
PRZEDSTAWICI ELST\VO 
FIRM !AGRANICZNYGff 

CENT ALA 
J'1(J•url't1„•t1'•trtHUt1•• • r•t••1u11•11•Jł!„llUrJ••IU!l1„„UI 

ódż, 

łotrkows . a 13 , 

QI 

yn1a 

I l ódż, u1. 
Adres iele!:Jraf. „PA~OCOT,, 

Przedstawi ci eis two 
••lt1!Ut111r•lłlltlłlllfl•Ullll lt •lltlłt• • lłlHIHl•Hllll•l•ll"ll''' 

największej firmy bawełnianej 
Ande1·son, Clayton 

Houston, NeuJ Orleans, 
Angeles, New York. 
Paulo, Recife, tiue1 os 
Alexandria, Patyz 

& Co~, 
Memphis, Los 
Mexico, Sao 
Airef.. Lima, 

surowców włń~ - ~~11ni­
krajów zamo pskich 

IMPORT 
czych ze wszystkich 

,:•tl1••łllltfłllłll00fłłlllllltl110fllorlłlt ł flUntn•ur•l•lłHlłłUftłllfłlfllłllllłtłlUflll ••ltlłłlllfłllfllllltl"''"·d·· ··· · ·•łłllłllHl•ll llł lllłUl lfł HłłllHll'l'lłl!Ul•lP . . 

Spółdzielnia Zarobkowa Inwalidów Woiennvch 
Telefony: 

190-01 i 112-29 

SKLEPY TEKSTYLNE: 

w ŁODZI 

ul. Sienkiewicza 37 
Andrzeja Struga 14 
Gdańska 64 
11-go Listopada 
Legionów 6 
Andrzeja Struga 

„ Narutowicza 12 
„ 11-go Listopad~ 

5 

3 

38 

Telefon~: 
190-01 i u 2-J. 

ul. Z.-..menhoia 6 

" Nawrot 2 

t< Wµ~o'ka 29 

" fi·go SierpniH ].O 

j C~"'"ołc I ódź, Piotrkotuska 181, ~ 
Ad l 1 f ,.BOB" - Włas•u tkał ie: szwalnia. Pi~kitr!lłi:t , Bi•Ho 8udnwłan• j telefon 130-08 res e egra 1czny l 

: ; 
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Pr.zedatawiciel„łwo światowe( łirm.y~ 

Bł.JNGE: 

l/łlPORT 

podstawowych smowców 

Buenos Aires, Neu1 York. Sao P1t..ulo, Re· 
cife, Li.ma. Kamina. Antwerpia, Casablan­
ca, Paq1ż. Bordeaux, Mars~lia , Aten).J, 
\{ontevideo, Londyn, Liverpool, Sbanghai, 
Osaka, Mexico City, Melbourne, Amster· 
dam i Zuerich, 

EXPORT 
produktów z wszystkich i do mszijstkich 

krajów zamorskich. 

=· 

;. „ .... „.„.„„.„ ... „„„„„.„„.„„.::„:::.~.:~~:„.„~~~~~?~~.~:.~:~:~:„.„~.: ... ~~:'.~.:.~.„.~ .. ~:~:„..J I 
SPOLDZIELNIA 

Komun~kacyjno - Transportowa 
Wrocław, Plac Solny 9. Tel. 35-al 

Prowadzi działy: homcmikaq}jnł), transportoW>J i warsztat"}). Spec_;alność 
naprawa silników Diesla i pomp wtr~,iskoW))Ch oraz wtnJskiwaczN 

Spółdzielnia sztuki i przemysłu ludowe20 R. P. 
7, I), (), 

w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 89. Teł. 146-13 107-85 
P r O W a d Z i 0~rorłki Sztnkl L•1rlou.tei 

Pr Od U h U ie wurobu artystyczne, t kan!ny, zebawki 1 ceramikę 

Orąanizuje chałupnictn10 „ 0 UJ ff ą 0 lllijłlUÓ?CZO~d ludowej 

Materiałg piśmienne, książki i podręczniki szkolne 
Riurom. ~zkołom . Urzędom 

dostarcza 

OKREGOWA SPOŁDZIELNIA OSWIATOWA 
ul. Pictrkow~ka 149 Tclełon!J · z.., rząd· 175-78 • Sprzedaż • 169-50 - l:\ sięgarniB - 164·44 

S k I e p y: Nr. l - Piotrkowska 149 

O e t a 

„ 2 - l?l11c Niepodległości (Hala Targowa) 
„ 3 - Ksii;;garnia - Piotrkowska l49 
„ 4 - Zgierska 107 
„ 'i - Rz!~ow~kn 73 

Zao1iej scomi pocztą r t 

Spółdzielnia Prac}} ofiaruje swoje uslngi 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej l
~~~~~Ą-~~;~~w~v·, ~~-~~-----~~l 

I ODZIEŻY OCHRONNE.I Z POWIERZONYCH 
MATERIAt..OW WVKONUJE ) 

' ~ ~ 

Sl'ÓlDZIELlllA PRACY „E l EI( TR TC z a as C" 
• odp. udziałami .~ ł:odzt 

„I GŁ A" 
w Lodzi, ul. Jaracza 12, tel.187·96 
posiada na swoim składzie dużł} 
w'lbór ubrań męskich i damskich 

ora~ czapek. 
lslniejący przy Spółdzielni dział miarom)} 
przµ,jm111e zamówienia z wlasnego i µo· 

1uien:<J nego materiału na sezon 
iesicnno-zimowp. 

Z XS 

Ra!>11.I rłla 

SPOLDZIEL'.';JA PR ACY ~ 

l(ONPEKCYJNC • BIELIZ:'ldAl<SKIFJ 

„ASTRA" 
Łódź, ul. Jaracza 6, tel. 135-22 

instytucyj państwcwyth i samo­
rządowych. 

C~ntrd~; •11. Plotrknw•k• Nr. 2~1 tel. 178-:il 

• l I •• ,. Nowomiejaka Nr. ł 1~1. 17!·3ł 

litt1tlo B. G. S. Nr. ft81 

up-konuie wazcłkie prace wg1okie10 j ni@!!l-: iego 

naplęciil oraz 11r11dów olab11cb 

SU.A - SWJATŁO - SYGNALIZACJA 

W6rH!łAl mcchanlc%UJJ 

I 



• 
• 

• K ACIMARIEK 
OM AGENTUROWO-HANDLOWY 

_[ 
L IP T 

Surowców Włókienniczych 

Telefon 127-63 
Telegr. SIELKA -ŁODZ 

·ózef A. Maje 
Agentura surowcowa 
Ł O d !, u I. P i ot r k o w s ka 1 81 

Firma istnłeJe od roku 1911 

Przedstawicielstwa firm: 
Geo H. Me. Fadden & Bro .• 

exico, .Saó Paulo 
Ltd., L o n d y n 

Memphis. New York, 
B.allł Brothers 

CENTR A D 
PRZEDSIĘBIORSTWO PA/"STWOWE 

l:.ódż~ 

T·e Ie fon 1:1: 261-11, 264-94, 268-54, 167-83 i 122-82 

Adrf's telegraficzny: C E N O D 

Zaopatruje w surov.·ce odpadkowe;. Przemysł włókienniczy, p'apiemi­
r::zr. chem1~..:ny, •zklarsk1, drze-u-ny, nemioGło 

13 Oddziałów Rejonowvch w miastach wojewódzkich. 
Sieć kon-:esjono"' •mych zbiornic n.a terenie całeqo Państwa skupuje: 

szmaty, makulaturę. stłuczkę szklaną, kości, butelki odpadki g-umo~ve, 
celluloidowe, korkowe, stare płyty gramofonowe, szczecinę, włosie koń­
skie. trawę morską, pierze itp. 

Dostawa rzvściwa dla: P K.P„ przemysłu hutniczego, węglowego. 
metalowego. Pnergetyr1neqn, różnyrh z13.kłartów przf?mysłowy-::h, samorzą­
dowych. spółd7lelczych i gr:ispod3rc zych. 

Prowadzi następujące zakładv własne· Sortownie Oduadków, Zakła. 
dy Przeróhk1 Szczeci.n i \\lłcx;•a Z\\·ierzęcego w Okręg-u Nowej Soli 

PÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
z odpow. udziałami w Łodzi 

CENTRALA: Zarząd i Biuro Plottkomske ao Tel. 216-« 

posiada ·Skf~rJ nasienn~ i 1ospo!l~rnu. klfaszarnl4 ~anusty i artrUw, !l!:tra?fllJ 
oraz ~ ntraine t11rge111fsko wamw I owaeh 

POL E·C A: 
warzywa, owoce, nasiona, nawozy, chemikalia, szkło. opał, narzędzia ! po!!!o:::e, 
'\\·chodzące '\'\· zakres ogrodnictwa. jak również przetwory - kapustę kwaszoną, ogór­
ki, pomidory, szczaw. 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodmcza poleca na sezon jesienny, mane jt.'2: z ".l'VSOkiej 
jakości drzewka oworov.:e. 

Zamówienia przy imttJe Biuro Spółdziel m, przy ul K~ Bandurskiego 14. Odbiór 
drzewek i sprzedaż detalirzna rozpocznie się w pierwszych dn!ac;h paździP.rmln1. 

Z A O P A T R U .J E: 
hurtowo ł detalicznie 

Wojsko, stołówki fabryczne , Instytucje społeczne, urzędy i skleJ>T 

I I ._.._ ____ .....,....,.,.___________ 1\IEOHANIKA PRE CY ZY J 
EKSPORT IMPORT 

____ ..,.., ____ _.,,.,.... ______ ~==--............ ----.-..----------------------------. 
~ ~ 

SPRZEDAZ ZEI,AZA 

WYROBOW TECHNICZNYCH 
I NAOZYŃ KUCHENNYCH 

\ 

. ZAMOJSKI i S-ka 
lOoi, ul. Piotrkowska 167. Tel. 209-B I I 

ROK ZA..f:'.JO~EN lA H)24 

.,1\!IET AI~OSTO P'' 
FABRYKA ARMATURY i ODLEWNIA METALI 

Zs Fl.JALKOWSKI 
Ł OD t. UL. t'VrllHO •· Tel. 2b4-4! 

S_PÓ.r~J)ZJEI~NIA ]">RACY 

„M O N T A Ż." 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT: kanalizacyjno -wo<lociągotvych, gazowych, 

centralnego ogrumania i blacharsko - de· 
kHrskicb. 

Łódź, ul. Stela na Jara cza 2, -icl. 2.77-39 

t ŁÓDZKA SPÓŁOZIELNIA KREOYrDWA 
1 •I· Plotrll.ou.'•k• 79 

l UD.l!ELA KREDYTU 

I drobnemu rolnictwu 
i prz~nmuie oszczęd­
ności 

Wytwórnia Trykotaży 

Stanislaw Wawrzyniak 
Łódź, ul. Bandurskiego 9/ll, 

teł. I 7f)..73 

lYTAJCIE •• GŁOS ROBOTNICZY" 

• 

• ni czak 
Budowa Ak mulatorów azystkićh ty 6w 

Łódź, Plac Wolności 3 Tel, 123-21 

$. P. B. 
SPOLECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

t;ENillALA GOSPODAR.CZA SPOŁDZIELNI BUDO'\VLANYCH R. P. 
REALIZUJE PROGRAM oceucowv KRAJU 

Wspćłpracute UJ odbudoune miast i msi. 
S-z ko I i fachowo UJ zakresie budo· 
wnictwa. Szerzy idee społdzielczości. 

Wpkonu;e: drogi, mosty. robot1~ budo­
wlane( zapory modne, rei;iu!ac1e rzek. ro­
boty elektr11fik11c111ne, 11rządzenia zdro­
wotne. 

CENTRALA WARSZAWA, Al. MCll'lłz, ST.li.LINA 37 
Oddział w Lod•t. ul. Plotrlłowalta 171. tel, 21~-H. 276-59 l 189·14 

MAGA%YNY1 ul. Tr~baclca l, tel. 141-89. 
,,.....,,.,,,.. ................. ....,,.,,.........,,""""',,.,,,.,,...."""'~====--

PAŃSTWOWE PRZEDZIEBIORSTWA RUDOWlANE Zjednoczenie Ł.6dzkle 1 
1 _okręgu częstochowskiego 

f.ód:t, Sienklemlcu 61, tel. 13$10, Hł·to I 178-31 
ODDZlAtl: 
l) BUDOWNICTWO Mlll!'7.:!4NJ0Wll - ul. Ktlłft••dc<r" 116. tel. 136·3~ 2) JIUOOWNICTWO Pll.ZEMYSł:.OWJI -
Al. Koich ... zkl 43, tel. 160-22 3) JNZYNillRYJNO-BUOOWJ,4NI\ - ul, ZPr<>mokiego •6, 1eJ. 2611 76 4) INSTALA­
CJE ELEKTR. I TECHNIKI SA~IT.l.RNE.I - gl, S•erltngB li, 1el. 1~3-9l 5) CEBA'\UllA - „1. 7-·•~·nh"'" ~3, 
1el. 261-32 6) OOOZIAf,').' TERENOWE - Czę••ocbou1• - Slerad~ - Ozorkóm I 1„„„, 
WTKONU}Ąt • 
wazelk.i• roboty' budowlm\e, dee>!fOW•· b'llciOWI! lcomitl6.., fabrycm„cłt, obmurowywani k~!łć..,, 
roboty eeramicine. •.ddad<tni• glazarv i lenakotv, kanalh1a'°ylno • wodoclagowe. O(lł':sewcmie 
eenłt'e>lne orcn inetalacie eleklll"fc•na. 
P.oehułaJłł wła•ne wer "rłllłJl mecbnnlcznr - tertałd I 1tolernłe, •pM:et ł usru:dda-= ttdpomłedni f:~arat tec!lJ!ł.c!!l~ 

• 

11 SPÓŁDZIELNIA 
HARCF.RSKA 

Łódź, ul. P1otrkow5ko 146. Tslefony: 172-99. l 0-43 

po~ l 
;:plltL!:.l"'f• 

erl SJ'Orto~ 
b c:1apnli::ll'I' 
el k11iegannu i mer!. p1,m. 

li Wł.ASNE WYTWÓlłHll'.:t 

n A: 
bl c:sapl\icz• 
cl r,-marakie 
dl bcdCl'iMald!! 
e • artv lcv.lćw 21'0•!n,..,,.c:!I •l nanTII" •ei. włecm•c:h pł6r 

es krawieclcl" q) war„•tat ,..telttrycrn-. 
----'""""'=""'""""'""""'""""--~""""'--...,...,.___,=-o==...,-====--....-~==""=_.,,z=~====-""""d' 

SPOŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA FARBIARNIA POŃCZOCH 
N ·~.DZ][EJ A_ir6i --

·"!!! 
ł.ódt, altea Str,;elcóm f\anłom•l<łch 34/a. Telefon 14!1-34 

F I L I A - A. S T R U G A 2 

t P E C I A l li a S ć: odi;wiezanie j dmabnµch rzecz", wszelkich 
futer, garderoby · dgwanów . 



• 
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Centra ne Zje noczenie 
Spółdzielni .Prze]r yslowych 

Rzeczypospolite1 Polskiej 

Centala w lodzi, Zachodn.a 68, te,. 118-59, 13 l-38 

Oddziały: 

Bydgoszcz. ul Marcinkowskiego I Łódź, ul. Zachodnia 68 

Gdynia, ul. Batorego 23 Szczecin, ul. Sląska 5 

Katowice, ul. Stawoma 20 Wa\'szawa, ul. Koszykowa 35 

Wrocław, ul. Szewska 61/62 
• 

Kraków, plac Dominikański 4: 

Bydgoszcz, ul. Batorego 6 Wrocław, ul. Szewska 62/63 

Zrzeszamv ; -zaopatrujemy w su~owc~ potrzqbne do pro­
dukcJi spółdzielnie pracy, działające w branżach: 

chen1iczn.ej, mineralnej, papierni­

czej, poligraficzl?ej, spożywczej, 

gastronomiczno- hotelarskiej elek­

trotechnicznej i usługowej. 

-------------------------,----------------i • ROK ZAI':.OZENIA 1899 

SKŁADY 

TOWAROWE 
Łódź, I. d. Piotrkowska 58. Tel. 222-76, 203-85 i 203-9łt 

Adres Telegr.: „WARRANTBANK" 

BOCZNICA WŁASNA STACJA ŁÓDŹ-FABRYCZNA 

RACHUNKI RJEZĄCE .Narodowy Bank Polski Oddział w Łodzi, 
Bank Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, 
Bank Handl. w Warszawie, Sp. Akc. w Łodzi 

Odd~iały: w Gdyn\ Plac Kaszubski 13, w Gdańsku, ul. Rybacka 8 
i1agazynowanie, ekspedycja, cle­

nie, ubezpieczenie, inkaso-fachowy 
wydział kontroli i ekspedycji ba­
wełny i wełny, Z:'\vózka. 

99Aut tralator99 

ul. Piotrkowska 175, Tel. 191-32 

Czę§ci zanaienne, al,ce§orja, Bar..:zt.at.q 

Firma istnieje od 1926 r. 

Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego ! 
Oddział w Łodzi 

Hl. Piod••hou;§hu łO!ł, tel. 282·!ł!ł 

C. H. P. E. 
SKŁADNIC.\ Nr 12 

ul. pulh. H'ięchow§hieqo 4·314!ł tel. 130·88 

C. H. P. E. 
SRł,AD~ICA Nr Il 

ul. P„otrhOUJ<jh.,. 1os, tel. 282·!ł6 

Kr a ; o w a Spółdz eln~a Spożywców. Kole iarzy 
z odip. udz. w Warszawie · rok zakiż. 1918 

OBWOD W LODZI, UL ·PIOTRKOWSKA 121, tel. 139-87. 
SKLEPY l(OLONIALNO-SPOżYWCZE 
SIENKIEWICZA 4 PIOTRKOWSKA 121 AL. 1 MAJA H' 
SRfBRZYŃSKA 65 KOPERNIKA 42 GDAŃSKA 72 
SKLEPY BLA W A TNE 
PIOTRKOWSKA 121 PIOTRKOWSKA 63 PIOTRKOWSKA 4f 
bogaty i szeroki asortyment wełny, bawełny, lnu, jedwabi 
i galanterii CENY NISKIE 

Zapisy na członków przyjmuje biuro, Pkitrkowska 121 

----------------
Firma założona w 1920 r. 

In!. Włldysław Wś~ieklica I 
lódi, ul. Sienkiewicza 34 

tel. 124·97 

Agentura JC:grank.znych surowców włókienniczych i 
W e ł n a, b a w e ł n a, I e n j 

Barwniki i artykuły technlcznel 

SPÓlDZIELlllA KRAWIECKA z G o D A u u o M K o li FE KC " Ilf " . ..J . 
W r o c ł a w ul. R1:ska 11/12. Dojazd tramwajem I. 2 i 4: 

Dział sprzedaży· 11. Rmska 11 /12, Marsz. Starna llr 36 ni. lagielleńska Nr 29 
I' O L " C A w wi•lk!m wyJ:>orze 1 KONFEKCJE; MĘSKĄ. DAMSKĄ oral!l CZAPNICTWO 
i' RZ Y f M U IE •ZAJ\116 N ENJA z wla„nvch ; pow. mate~ ·alów wchodu;scych w aalcre• ~ 

lcraw. domBko-męsk. obstalaaJc, i czapnictwa ) 
CENY NASTĘPUJĄCE, l 

~:~::~Ę::i~KIE :: ~~~~c~l~Lł1u 7m 7om 10 proc roho111 '" ~otewo=E~f!~ę ~~=:::; o~ :::::.:I ~ 
' ~~~~~,..,.,...,.._,..,~.,...,..,...,..,,,.,~-~·~~~~~~----------...,._~~~' 

CENTRAL RYBNA 
Sp. z o. o. 

ODDZIAŁ w ŁODZI 

Naftowo 1. Telefon 137-81 

• 

HURTOWA SPRZEDA:!1 
nb słod'cowodn'!l'ch, monJdch. 
śledzi i przetworów rybnych. 

DETAi'. - WLASNE SltLEPY: 
Gdańska 7 . 
6-go Sierpnia Zl/U 
Plac Reymonta - Halo: Geyera 

SKl.t:PY KONSYGNACYJN1':1 
Piotr'<owaka 196 
Rzgowska 3 f 
ĄndrzeJa Struga 37 

SPOŁDZIIiLNI . PRACY l{R.A '\IECKIEJ 

Telefon 
220-97 

p , 

„] E DN OS C" 
8:.. O lfJ ź, ul. Piotr1'0UJ.1ha 93 

POSIADA: duży wybór p?lt męskich, 
ubrań męskich i spodni. 

Telefon 
220-97 

damskich, 

Sp6_'d.zielnia FUTRO'' WROCŁAW 
Ku s n 1 er ska 11 ul. Świdnicka 43 

l>rzgjn111je mszelkie prace u1cho­
hące 1v z.ttkres kuśnierstwa. 

Fachowa ąifa , ruµ'konujf' U'Pdług 

n a j n o w s z y c h m o d e I i. 

---------------------------------------------------UIUllllUlłllllłlUlllllłllllll•lllllllłlłlllłlllllollłll'•''''1111111llłlllłlłUtllllfe --------------

~ POWSZECHNA ~ . ' 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I Pralnia i Farbiarnia Spółdzielcza I 
~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~IŁ~~ Sridm"eiska 22, t~. 169-25~ 

Spółdzielnia Gospodarcza Rzemiosł Włókienniczych ~ P!erze bieliznę i garderobę~ 

WYTWORNIA SWETROW 
!ł!!>E~MJKA.!!1!!1 

.I
W Ł O K N O'' ~ po cenach zniżonych ~ 

Łódź, ul. Wólczańska 129 
Telefon 164-04 

Poleca SWOJE WYRO BY I gwarantujemy solidne wykonanie ~ 
t1J Łodzi, ul. Piotrkowska 73, tel. 138-64 ~"'""'„."„.„„„„„„""""""'"""""'„'""'"'"„"„„„„„„„„„.; ---·---------.....; 

Zaonatrvwa11ie rzemiosła wlókienniczego w surowce 
oraz sprzedaź towarów wvprodukowan»_ch przez rzemiosło. 

Skup weln'B owcze;. Czy jesteś 
!....----~------------------------------

• 



Nr. 267 

'ARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKll!GO 
Dziś o godzinie 15 wielki sukces Teatru 

WP, grana z niesłabnącym powodzeniem tra. -
gikomedia hiszpańska F. de Rojasa ,,CELE­
STYNA" 

O godzinie 19-ej „BURZA" w inscenizacji 
odznaczonej na konkursie szekspirowskim w 
Warszawie pierwszą nagrodą za reżyserię L. 
Schillera 1 oprawę scenograficzną Wł. Daszew 
>kiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszydskiego 34. 
Drlś o godz. 19.15 komedia G. B. Shaw'a 

.ŻOŁNIERZ [ BOHATER" 

DRIA - My z Kronsztadtu 
6AJKA - Młodość Tomasza Edisona 
BAŁTYK - Krążownik Wareg 
GDYNIA - Dn1 szczęścia - pocz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedzielę 14.30. 
HEL - Jadzia 
łviUZA - Dziewczęta z baletu pocz.-\8, 20 

w niedzielę 16, 
POLONIA - Urwis - Gavroche" premlera 
PRZEDWIO$NIE - Konik Garbusek - pocz. 

16.30, 18,30, 20,30, w niedziele 14.30. 
ROBOTNIK - Mściwy Jastrząb 
ROMA - Sluby kawalerskie 
'lEKORD - Młodo.~ć Tomasza Bdlsona 
STYLOWY - Wesoły sublokator 
rWIT - Przygody Nat.reddina 

pocz. 16,30, 18.30, 20.30, w nledz. 14.30. 
~CZA - Nieczynne 
TATRY - 5 Zuchów - pocz. 16„ 18,30, '21. 

w niedzielę 13,30 
WOLNOSC - Złote Wrota - poa. !eansów 

w dni powsz. 15.30, 17.45, '2.0, niedz. 13.15. 
WŁÓKNIARZ - Statek. pułapka - początek 

seans. 16.30, \B,30, 20,30 w nied:tlelę. 14,30. 
WISŁA - W cleniu podejrzenia 
7ACHĘTA - M!ło,$ć na Lekarstwo 
oSW1ATOWB - [. Syn Pułku. 11 Woda .Z.ywt 

, l\1b zabffa. 

TEATR „SYRENA" TRAUGU1TA Nr 1 

Dz!.ś po raz ostatni 2 przedstawienia 
komedii R. Niewiarowicza 

ICH DWOCH 
z piosimkami Z. Gozdawy i W. Stępnia 

Udział biorą: A. Dymsza, ftallna O· 
chalska. Zofia Wilczyńska, Edward Ozie 
woli.ski. Kazlmieot"Z Pawłowski, Igor 
Sm i alowski. ~ 

· Początek przedst. o godz. 16.30 119.30 
Kasa czynna cały dzień. tel. 272-70 

W środę dnia 1 pażdziernlka r. b. 
,,COLORADO" Z. Gozdawy i W. Stępnia 
z udziałem całego zespołu „Syreny". 

rr = 
SPóŁDZIELCZf.... ZRZESZENIE 

PRACOWNIKÓW 
CENTRALI WĘGLOWEJ 

z ndpow. udz. 
w Łodzi, ul. Daszyńskiego 20 

Prow11dz! działy: Kolonlalno-Spożywcty, 
Włókiennirzo-Konfekcyjny, Papierniczy, 
Artykułów Chemicznvch, Technicznych 
l Kosmetyc1.nych. 
Zarząd, ul. Dasr,yńskiP90 20, lf!I . 223 -30 
Biuro Główne i Księgowość, 

uf. Kilińskiego 86. tel . 140-30 
R-ki bieżace: 
w Banku· Gosnorlar.~rwa Krajowego 878 
w Banku Gospodarstwa Spóldzielcz.-3f53 
w Banlw Związku Spółek Zarobk. fi40 
Sklep Nr 1 Działu Kolonlalno-Spożyw -

czego, ul. Killńs/dego 86 
Sklep Nr 2 Działu Włńkiennlczo-Konlek· 

cyjnego, ul. Daszyńskiego 20 
Sklep Nr 3 Działu Papierniczego, ul. 

Sienkiewicza 37 
Sklep Nr 4 Działu Artykułów Chemicz­

nych, Techn. J Kosmei„ ul. Ki/Ińskie­
go 86 

Magazyny, u/. Południowa 10 
Wytwórnia Bibułki Papierosowe/ „Gór· 

nik", uf. Daszyńskiego 20 
Wytwórnia Skoroszytów (teczek) bimo· 

wych, ul. Daszyńskiego 20 
NAJTAŃSZE ŻRODŁA ZAKUPU 

DLA SWIAT A PRACY 

• 
GŁ8S ROBOTNICZ'.t 

~.~W..U.U~.~.~„~l~.~M.~l~l~J.~.~i.JWI~W.,,,W ... !~.~.~i 
podaje do wiadomości WE!zystkim zainteresowanym osobom, 
że wodq rnlne„alne ze wszystkich polskich zdro­
jowisk, zarówno stołowe jak i lecznicze, posiadają następu· 
j ~ce sklepy: 

Nr. 
„ 
„ 
„ 

„ 

„ 

22 
56 

123 
158 
159 
161 
164 
165 
166 
167 

„ 169 
„ 192 
„ 194 
" 215 
"' 273 

ul. Ogrodowa 24 
„ Piotrkowska 56 
„ Piotrkowska 153 
„ Wojska Polskiego 27 
„ Radwańska 52 
„ Wschodnia 72 
„ Zgierska 85 
„ Limanowskiego 53/~ 
„ ll·go Listopada 67 
;; Nowotki 6 
„ Armii Czerwonej 149 
„ Piotrkowska 27 
„ M. Stalina 2ł-
•• Zgierz - Długa 22 
„ Piotrkowska 294 

„ 280 „ Andrzeja 3 
Dom Towar-owy „ Piotrkowska 100 

Pozostałe produkty zdrojowe t. j. szl.am i ług cie­
choc;ński, s61 iwonickq oraz okłady bo•4!1>-iw~ ...... 
sprzedaia sklepy; · 

Nr. 22 ul. Ogrodowa 24 
„ 165 „ Limanowskiego 53/5f 

~ ,, 169 „ Armii Czerwonej 149 
•• 192 •• Piotrkowska 27 
„ 194 •• M. Stalina 21 
„ 273 •• Piotrkowska 294 
„ 280 „ Andrzeja 3 

u.ml Towarowy „ Piotrkowska 100 
Nr. 215 Zgierz - Długa 22 

Sprzedaź d1aqnfek - w maeazynie głównym Spółdzielni, ur. ogro11Tmtt 74 
Szczegóły · " osiadanych produktach zdrojowych oraz ich zastoso­

wenJu znajdują 'l " prospektach, które wydają wymienione sklepy. 

Przygody 
Jnia 
Wieui~iUY 
Z jednego - dwa 

„.01:-··.,,· )~ltł't-<'0" 

0a1 

Za wysoki stoliki 

Zarząd P. S. S. 

lekarze 

Trzeba go skrócić. 

Str. 13 

Spółdzielnia 
Samochodowo-Transportowa 

»Samochód« 
Łódź, ul. Drewnowska 50 tel. 259-97 

ul. Senatorska 29-31 

Przyjmuje do naprawy samochody wszys 
tkich typów i zamówienia na przewóz 

towarów samochodami ciężarowymi 

PRZETARG 
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 

Przemysłu Włókienniczego, ogłasza prze 
targ nieograniczony na dostarczenie 
mebli biurowych. 

Oferty należy składać w Wydziale 
Gosipodar-czym CentraU Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu Włókienn!fze 
go, do dnia 10.10 47 r. do godz. 12;JO. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.10 
47 r. o godz. 12,30 

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. 
~ 

Teatr Kameralny Domu Zołnterza. 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19,15 
komedia G. B. Shaw'a • 
ZOŁNIERZ BOHATER 
Kasa czynna od godziny 12-ej tel. 123-02 

OGŁOSZENIA DROBNE 
HURTOWA Sprzedot 
Manufaktury Stanisław 
Miodyński S-ka, Łódź, 
Nowomtefska 10. 
SPRZEDA2 Towarów 
W!ókfenniezych 1 Ga· 
lanter!t „RUCH", Łódź, 
Piotrkowska 21. 
KONFEKCJA - sprze­
daż F. Ruciński i S-ko 
Łódź, Piotrkowska 90 
cficyna lewa I p. 

Różne 

FOTOAUTOMAT: Na· 
rutowiczo 8 wykon.ujE> 
zdjęcia legftym.aoyjM 
solidnte, szybko, ta· 
:-to, 
WSPO · "RACA Gastro 
nor.l!czna „Bachus" 
Łódź, Ncrrutowicza 1. 
Smaczne obicrdy i ko­
lacj.i. 

Raz, dwa, trzy! Z jednego mebelka - są dwal 

I 'PPR e -d 1 K jł 1 R d k yJnv Red t Adm. Łódź Plotrkowsk11 BG. Telefony: Redaktor Naczelny 216·14, Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31 
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trzec·ego ta u 
· Dzisiaj ostatnia i decydująca walka na trasie Łódź-Warszawa 
Roj1110 i gwamo było w paą.tek wiiecrorem I 

w h.o•telu „Poio:nia" w Częstochowie. Cały ho· 1 
d.el okUJPowali kola·rze, bio·rący u.Wiał w wy- j 
śdgu dookoła Polski. Pirzy wspólnej kolacji 1 
!l'O'Z•vriązywaly się chło1pcom języki, ale pomi­
mo lego szybko mikaly sterty buleik i wę::llin 
ze stołu. Kolairze mają iście wikze apetvty„. 

v.·· I w żó.btej koszulce. kitóry stał się }Xlwodem hl: 
moirystycznego nieporozumienia. Jeden z w 
dzów pam!iętając, że Ieadell' wyścigu jedzie v 
żół·tej koszulce, sądząc, że ma przed sobą Pic 

:!) ~miast uszyć maryn<nh.ę 
wolał w knajpie wypić ćwiartkę. 

I) li. gdy knojpę ju-?. :i:amknięto 

'·" domu tcfkże robi! liwięto. 
~!2!!1!1!!1!1!'"!!;1ai!!ll!lllO!!JiiillSl!l"""IP!'! ____ ww a 

UWAGA REFERENTKl WYDZIAł.U KOlUtCEGO 
LEWEf - SRODMIEJSKIEJ 

W poniedziałek 29.9. o godz. 16,30 w loka· 
lu partyjnym przy ul. Południowej 11 odbę­

d:11ie stę zebianie referentek Wydziału. Kobie 
cego dzielnicy Lewej - Sródmiejskifłj. 

RUDA PABlANICl{A 

Dziś o godz. 10-lej odbędi:ie się zebranie 
1ercmowego lrnłu rz&micś:uiczego 

ODPRAWY 

Kom!tet Polskiej Pa.rtii Roboftniczej pny 
Zarzqdzie Miejskim'i w Łodzi zawiadamia, Iże 
w dniu 29 września br. (poniedziałek) o go 
dz:lnie 17-tej (po południu) w lokalu świetli­

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach. Jak do tej pory szło im dob;rze. Na 
drugim etapie w pierwsa:ej dziesiąitce zajęli 
aż pięć pierwszych miejsc (Pietrasze.w.ski L. 
był trzeci, o czym poinfo=ol'\vała nas komisja 
dopie•ro po nadaniu te'1eg.ra:mu - przyp. Red.), 
a co najważn.iejsze, że żól.ltą koszulkę leatlera 
wyscigu odebrali Warszawie. 

W sobotę już od samego rana aż się roiło 
w Częstochowie od aut ciężaorowych, półcię· 
żarowych i różne.go rndzaju „łazilków", lo wa­
•r:i:ys'lqcych wyścigowi. Cała C-ząs1o{)ho·wa pul­
sowała życiem. 

O godzi!flie 11,30 sprL.ed hote·lu „Polonia" 
barwny wąż kola:rzy wy.ruszył na start, który 
2l!laj<lował się na pryncy;palnej ulicy miasta, 
przed redakcją „Życia Częstochowy". P.ieit::a· 
szewski został tu udeko.row.any żółtą koszul· 
ką i o g-0dziinie 12-ej wyiruszy.Uśmy w drogę 
do Łodzi. 

Pogoda i tym razem nie zrob.iła nam za-.vo­
du. Słońce przygrzew.ało już solidnie i zapo­
wiadała się niezła spiekota. Nie ma potrze­
by już chy1bd p-0wtairzać, że tak jak w Krako· 
wie, czy By·tomiu, i w Częs·ro·chow~e żegn'lły 
l!la.5 tłumy ;pubJicwośd. Do rogatk~ miejskiej 
ws:z.yscy kołairze przejechali ulicami miasta 
trójkami, p1r-0wadze'1'1Ji pTZez leadera V'ryścigu 
na dwóch etapach, Pietras:zewskiego, który 
przez całą dro.g ęzbierał rzęsiste oklaski. 

NA STARqE W CZĘSTOCHOWIE 
Sta.rt rzeczywisły nastąpii 20 minut po 12. 

Oz,terdziestu dwóch k-0la·rzy jedinoceeśnie, na 
sygnał sitaortera, nadepnęło pedały i wyścig 
się roiz!Począł. Nik·t z ,nas nie spodziewał się 
niespodzianek zturez !PO s.ta.ircie. 

W·ielu z nas, :>prawo'l.dawców p-ra&0wych, 
nie zdążyło jes'l.cze }Xldtępernwać s·wych stę­
pionych i połamanych ołówków, gdy docho­
dzą na.s alarmujące si.uchy: „!(,toś urwał się od 
czoła i ucieka„."' Początllrnwo nie braliśmy te­
go poważnie. Ucieknie w na"}lepszym wypad­
ku z kiio.metr, popedałuje przez pe•wien czas 
sam i... skaipi•tuJ.uje. Do Łod7ii przecież mamy 
jeszcze 140 kilome•trów. 

k•tó.ry w końcu rozpływa się nam przed oczy­
ma. Sytuacja zaczyna być dene•11wująca. 

DlaC'Zego wfil'ód zaiwodmiików panuje t3.ki 
spokój, dlaczego nikt nie rzuca się w pogo.'1? 

Jakby w odp.o·wiedzi na to pytCl'Ilie wyska· 
kuje do przodu żółta koszulka Pietra<Szewskie· 
go. S;pacerowe dotychczas t€mpo zinacznie się 
zaostrz<:t, grupa wyciąga się w węża, ale gdy 
„Lutek" zjeżdża n,;i bok, dając zmianę, ni·!~t 
nie śpieszy się g-0 zluzować. Tempo momen­
talnie znów spada do poprzedmiego - przy­
pominającego k'onduikt pogrz.ebowy. Przyczy­
na tego staje się zupełnie jasna: Warszawia­
cy nie myślą gonić swego ko•legi, a łodzia­
nie też, z wyjątikiem Pie•trasze.wskieg-0, nie 
chcą zairaz na początku wypruwać się z sił, 
kttóre rezeTWUją llla :pómiej na Łódź. . 

W te;n sposób Siemiński w krótikim stosun­
kowo czasie {12 km ptzed R-adomskiem) z.do· 
bywa 5 minut pirze~gi nad po·zos•tałymii. 
Wlk:rólce jednak traci z tego 3 mi!Iluły na re· 
pen-acje gumy, ale je.szcze odrabia je przed 
Radomskiem i mij.a je pierwszy ~nów z prze· 
w.agą 5 mW.ut przed Wyględą ($ląsk) i Napie­
rałą (Wal!'S.zawa), wygrywając tu p.ierwszy 
lo bn y fiinisz. 

28 km p.rzed Piotrkowem (Kamieńsk) pró­
buje ucieczki Wyględa (Sląsk). Wyględa ucie­
ka jednak ze 300 me•trów, ale daje się dopę­
d~ić czołówce ju-.i; w Michałov.'1cach. 

PRZEWAGA SIEMIŃSKIEGO ROSNIE 
Tymczasem przewaga Siemińs•kiego roś·nie. 

Warszawianilll ma już 9 miill-ut w zapa.sie. Od 
cza.su do czasu mijamy „defeiktowiczów", Pod 
tym względem pech specjalnie prześladuje 
Kaczma•rka z Poznania. '-N ,tamej Rozprzy na­
dają ofiarami kraksy Wtężlewicz (!<;rak.ów), 
Bober {Warszawa) i Koniorni<:zak. Na śli~iej 
(od wody, klórą~ewano pr.z.ejeżdżających 
kola·rzy) szo.sie tr · · , ta wysypała się, ale na 
szczęście, bez wainiej~zych nas:tępstw i 
wkrótce kontynuovV'ala wysc1g dale]. 

W tym czas~• Pietraszewski mów wycb.'.)· 
dzi do p.rzodu · narzuc.a os time jsze tempo. J ed-

UClEKA SIEMIŃSKI nak i tvm dZem n:ikt nie daje mu zmiany. 

Oh · · dn"k · cl oha p~ Z zamglÓnoj dali wvla'!'liaja się ko:nhuy Piotr-
serwu iemy zawo 1. ow pr7e · · „. · ·I' I ·tłu · k · 6 

· · .. d · ·) ·' ł k · · . kb , nie kowa. Z '1\'Uly na u 1".'.aC 1 m mrnsz anc w 
iilUJe ~:>ro me 1 1c•ei1: ny sp~ .0 l· 1a ~ „. . 't E'jeidżajar.y-ch ko•larzy ł)rys'Ln\ce.m 7. 
zauwazyl!, ałbo raczeJ wyrazme lekcewaz;.r1

1 ""'. a f! · 
k k " k 1 · p J T d : du wiade . 

,,wys o swego 0 eg1. ~ c 1 "'.11 1 ?w.a . ·i ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE 
1emy się z auta komandorskiego, ze uciekł ni~ . . . . . . . . . . . 
żaden „paitałach", lecz S4emiński. -Na szare) . D~w1adu.Jemy się, ze ~emmsik1 Jest JUZ .o 

; taśmie wvśm'iooitej szosy, pnącej się pod gó- )ctk1es .1~ m1i:iut p.rz~d nam.1. Obok nas na ~?n· 
1 re widzimy coTaz ba,rdzieJ· nilrnący pt11nikcik, cu wysc1gu 3echał ieden z kolalf!Zy ra<lomsKich 

I " 
lek o ejestracia k~rt n 

Wydział Aprowizacji Zarządu .M:ejskiego okaz.aniem ~et~yki urodzenia 1ylko ~ 10-cfu 
w Lodzi podaje do wtadomości •. :oe w. Skle- Staciach 0~1e_k1 nad 1:"fatkq; t Dztec~1am. . 
pach Miejskiej sieci Rozdzielcz~J nalezy ~e- _Je~11oczesme. Wydz1c:i ~pr~wtzac)l komun1 
jestrować II-gi kupon rejes!raor1ny. na mleK~ ku1e, ze, ~d tl~1a. 1 .pazdzi~rmka_ rb. w skle· 
śwteże z kart .żywnościowych na m1es!qc paz pach mieiskte1 s1ec1 rozdz1elcze1 wydawane 
ciziern1k 1947 r. będzie mleko śwte'Że w ilości 7 Itr. na wyżej 

„Dz. 0-3" Powszechne Zaopatrzenie, „?z. 
0-3" RCA „Dz-. 0-3" Ministerstwa Komunika 
c.j!, „M" (Macierzyńskte) Po"wsz.echne ,zaop~ 
trzenie „M" RCA i „M" Ministerstwa Kom·unt 

kacji. 
Rejestracja hwa od ii.nia 29 wrzetnia 

wym'ieni-0ne karty żywności.:Jwe no nas1ępu 
jące odcinki: „Dz.0-3" (powszec'hne zaopa. 
trze-nie) t RCA, „M" (Macierzy;lskie) - po 
~zechn-e zaopa1rzenie 1 RCA no: odcink-i od 
1 do 14 w!qcznie po 0,5 lłr. na odcinek, 
„Dz.0-3" {MK) ner odcinki od 46 do 59 w!q 
cznie po 0,5 ltr. „M" (Mintsierstwo Komunika do 4 pr 0 !ern'lka rb. włqcznie. 

W.J- • ie karty „Dz. 0-3" dla dzieci 
roku życia należy rejestrować 

do cji) na odcinki: od 41 do 54 włqcznie po 
za 0,5 Itr. 

~~~~~~~~~~· 

cy im. Mariana Buczka: w Łodzi przy ul. Mo „ d prawne 
niuszki Nr 'l/9 odbędzie sią odprawa sekre-·-J';.,...._n_•_e_..-P_O~r_a __ ll..._ ______ ,_ 

~i ~~!=~~~rM~:i~=· :~!.~o= Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 
Ce nowe20 w Z W M 

We wtorek dnia: 30.9. o godz. 19-tej w loka 
lu Zarząc;lu Miejskiego ZWM Pl. Zwy::lęstwa 
13 odbędzie się zebranie ZWM-o vców szkół 

lrednich, niezrzeszonych w kolach szkclnych. 
Stawiennictwo obowiązkowe. · 

Łódzka De•legaiture. Ok:ręg~•wej Rady Ad: I od dec}"'lj~ yrzewo~ic::.ącego Bima •. 
wokackiej zorga!!lizowała Biuro Spofcczne1 W chwili obecne] Biuro Społeczne] Pomo· 
Pomocy Prawnej pirzy ul. Na'l'u·towicza 49. O cy P.rawnej jest jeszcze eksperymentem -
p.rojekcie tym don-0siliśmy już naszym czyte1- możliwe, że na podstawie zdobytego w pr.ak· 
niik.om przed paroma miesiącami. Biura takie tyce doświadczenia trzeba będz.ie pewne ize­
po•wstają µrzy wszys1tkich. ~~ach Ad~okac- c~y zmienić .. W każdym razie. Biuro ma wie!· 
kich w Po·lS'Ce, a w Łodzi JUZ od 1 pazdzier- kie :maczeme społeczne - iest t-0 fachowe 
niika Biuro pll:'Zys•tępuje do P'r.acy. pośrednictwo pracy między społeczeń~1twem 

UWAGA HUMANlSCI I Zddain. iem i c~Iem Biu:ra jest udositępniei;i~ _a_a_d_'„".0.k„a.•tu„1„·<l_· ________ .,.,_, ___ _ 
. . . . pomocy pra wneJ szeroilnm rzeszom ludnosc1 

ZCiw1adamTamy wszy~tkt~h .humamstow. i miejskiej i wdejskie.j p-0 zniżonych cenach. 
tWM-o.wców, ktorzy ~ap1sa11 s1ę ?~ wydz1?ł8oplaty za poorady praWl!le z.os•tały u&tal-one w 
humamstyczny U.Ł. ~e w ponieoziałek dnia po·rozumieniu z pirzedsiaiwicielami świa•ta pra-
29.9.br: o g~dz. 20·1eJ w lokalu AZWM „ży- cy i są ela-styc.me w zaileżności od charakte­
cle" - Yiohkowska 48, odbędz!e się zabranie ru sprawy i s•tanu majątkowego pete;nta. 
1'lformacyjne. Obecnośc obowiązkowa. Dl,;i zupelnie niezamomych prizy Radzie 

--- Adwokackiej są dwa razy w tygodniu porady 

A ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Naczelnemu dyrcktoto\\'1 Pafistwowej Fa­

órv.ki KoillfekcyjneJ, 05rodek 4, mg·r. Toma­
siukowi W acta wowi, s.kladają lą drogą najser­
r.leu:niej;,ze życzenia imieninowe robotnicy i 
przy I.ej okazji, z inicjatywy PPR, zebrane pie­
niądze w sumie zl. 10.-000 u.rze?lnaczają na od· 
hudowe \•Varszilwy. 

[,ez.platne - we wttoiriki i piątki w godziinach 
13 - 14-lta (Naruitowicza 49). 

Ja!k techmicooie prz,edsita.'W'ia się udzielanie 
porad przeiz Biw-o? Otóż, petent zgł.asza się do 
Biura i za opła·tą od 200 do 500 zł. otrzymuje 
skierowanie do adw-0ka.ta. Te.n udzie.Ja porady 
i określa według taksy holl'.l-0.r«1.riUJil1. 

Nadzór nad Biurem sp.rawuje Rada Adwo­
kacka w Warszawie i komisja, skład:i.jąca 
się z tnech osob, k<tóra roiz.pa•~ruje odwołania 

/ 
WYPADKI PODCZAS PRACY 

W firmie „Kopczyński" przy ul. Zgienkiej 
56 został zabity podczas pracy belką drzewa 
Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul. 
Mielczarskiego 7. Lekarz Ubezpieczalni Spo­
łecznej stwierdził zgon. Dochodzenie prowadzi 
I-szy komisariat. 

• 
Podczas pracy w Elektrowni Łódzkiej 

zmarł nagle Aleksander Pacha, lat 58. 
Lekarze elektrowni i Pogotowi."' stwierdzili 

zgon wskutek uddru serca. 

· traszewsikiego, z wielkim obumemem wvkrz'.; 
knął pod jego adire.sem epiote•t, n·e nadając.' 
się do pO'Wltó.rrz:enia„. NieSlf.ety, nie miel!śm 
cz<IBu wyjaśnić mu, że to· nie je.st Pł~rasze w 
ski i że wca-Ie nie jest on do„. „luvtu" (byl 
to trochę inaczej powtiedziane). 

ZA WODNICY ROZBIJAJĄ SIĘ 
Za Pfotrk-owem grupa zawodmilków była JU< 

.rozbita. GonJąc czoło wyścigu mijamy po dro 
dze Łazaorczyka, Lipińskiego, T•ryw!kosa, Bado · 
nie. Na 30 km p.r:zed Łod'Ziią SiennińS>ki m'.<:J 
już 14 mfamt przewag.i. 

W Sr-0cku opadają nas jak mos.kity molo 
cykliści, którzy wyjechali na s.po'tJkanie .kol~ 
rzy z Łodzii. Na szosie robi się co-raz gęśC:eJ 
a nadomiar złego motocykhśd s!lria&znie ku 
rzą zawodnikom. P.rzed Rzgoiwem ulegajit zde 
rzeniu Cizyż z Nowakiem (Sląsk). Czyżow 
s;padła guma z ;p.rze<lnieg-0 koła i musiał stra· 
cić cemi.e minuty na założenie jej z ,pow1wtem. 

W Tuszynie czołówikę dzieli od S!-emińsikie· 
go 10:50 seik. W Rzgowie &trumień wody 'Z 

czyjegoś k'll'bła, wylewll!ny na przeje.ż<lźają· 
cych kolar.zy, pozbawił Pietras·zewskiego cłro 
goceru1ych okularów. Do samej Ło.dzi musi< 
biedak jechać po omacku. 

ACH - TA ŁóDZI 
Gdy WiPad:liiśmy zarriaz za czołó·wką w ulic<; 

R.zgow.ską, ogarnęło nas przerażenie. Zbity 
tłum wylewał się na je-zdnłę, z-ostawiając wą· 
ski przejaro dla zawod!Iliików. N.a.domiar zlego 
nie zo·st(!ł ws·brzymany ru'Ch tramwajowy, .a 
tem:po dochod'Z.iło leorarz: do 40 km na godzinę. 
W1lmitce jesteśmy śWliadkaani Mcmyoh wypad· 
ków. Na Pi'Ol!rkowskiej pada gn.l!Pa brnech ko· 
!rumy, a wśród nich Napie!rała. Zaw-0dni·cy -,o;y· 
ciągają się w długi s-zereg i dosło'Wlllie prze­
mykają się wrz•dłuź Pdoi1n:!kowskiej i uil. Nowol· 
ki pomiędzy tramw<i.jami i ciżbą ludzką. 

Na ulicy Pio11Jrikowsikiej jeden z pasażerów 
12-.ki wyskakuje J:ia plecy Wyględzie i powo­
dllje poth1czenie tego doskonałego kolarza 
Na Pomo·rskiej pod au1o dostaje się Bański i 
na pooyc:zonym rowerze przyjeżdża do mety. 
Są to wszystik(, skutki żle obstawionej tra~y 
i niesubordynowanej publimności. łódzkiej. 

WYNIKI TECHNICZNE 
W~niki techniczne III eta;pu: Cizęs.locho·.va 

- bódi t1? km: !I Siemii~ (Waircsra.·..-tt/ -
3:49,20, 2) fu?.tra.s·iew&ki lŁóitl.\ - 3·.55,Hl, ::;~ 
Wrze.siński (Wars'Zil'Wa) - 3:55,16, 4) Stolar­
czyk fŁódż) - 3:55,17, 5) Napierała (W-wa) -
3:55,18, 6) Wojcieszek (Łódż) - 3:55,19, 'i') 
Wandox (Krakó.w) - 3:55,20, 8) Paiprodki (Śl.i 
- 3:55,24, 9) ankorwski (Wirocła.w) - 3:55,25, 
10) Grzelak (Łódż) - 3:55,29. 

W ogólnej klasyfikacji po 3 etapaclz: 1) 
Pietrnszewski (DKS - Lódż) - 13:42,40, 2) 
Wojcieszek. (DKS - Łódź) - 13:42,54, 3) Grze­
liik (Tramw.ajaTZ - Łódż) - 13:43,01, 4) Sto­
larczyk (Napraód) - 13:43,~2. 5) Na;:iie•rar 
(Wars?.a·wa) - 13:43,03. Z. Kr. 

Z ostatniej chwili. 

Pietraszewski ukarany 
1 minutą karną 

Po złożemu me.ldu.ników z trasy ja,\oby(?!J 
Pietraszewski (DKS), Wojcieszek (DKS), Grze· 
lak (T•ramwajarz), Stola.Tczyk (Naoprzó<l), Pa· 
proc.ki (Sląsk), Wyględa (Sląsk), Nowaczek 
(Sląsk), Czyż {ŁKS), OIIldZ R-zeim.icld (Warsza­
wa) i Bański (Wa'l'szaiwa) konystaU z !lapoi 
pod,awanych w szlklanych nac-zyniach. Remi­
sja sędziowska postanowdła zawodmdków tych 
ukarać 1 minutą ka.mą. 

Wobec tak 'POStawioi!lej spra.wy Pietrasze· 
W1Ski ma C'Zas ~y gorszy od Naipierały o 
31 sek. 

Dla nas łod?Jian je.st to b. pxzykira niespo­
dzianka. PJet.rasze•wski jest zbyt . doświadczo· 
nym i zsubordynowanym zawodnikiem, aby 
dopuścił się takiej lekkomyślności. 

Coś nie jeSit tu w po['ządku! (Kr.) 
~~~ ............... ~ 

POMOCNICZA SPOŁDZIELNIA CECHU 
SZEWCOW I CHOLEWKARZY 

„S K O R A" 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 - telefon 158·3~ 

Staraniem Cechu Szewców l Cholewkarzy w 
Łodzi zorganizowano Spółdzielnię „Skóra" z datą 
zal-0żenia 1 luty 1947 r. z ilością członkcw 244, 
kapitałem udziałowym zł 2.220.000.-. 

Spółdzielnia pnzy hobrej gospodarce stale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że 
na dzień 18.9.47 liczy C"tłonków 464 z kapitałem 
udziałowym zł. 4.052.800.-. 

Spółdzielnia rovprowadza skóry z przydziałów 
państwowych z Rzemieś niczej Centrali Zaopa~ 
:-rzenia i Zbytu Oddział w Łodzi oraz z Owtrah 
Zbytu Przemysłu Skórzanego\ w Lodzi, a zara­
zem rozprowadza skórgumę dla świata pracy. 

Spółdzielnia wzięła udział w Targach Gdati­
skich, gdzie człcnkovrie Spółdzielni wystawili 
swoje gotowe eksp1.1na•ty. które cieszyły t.ię dużą 
frekwencją, za co Spółdzielni i za jej żywotn:t 
działalność przyznano II nag•rodę - srebrny me· 
dal. 




